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Komisja ONZ domaga się natychmiastowej eks- 
pedycji wojsk międzynarodowych do Palesiyny 


NOWY JORK (Obsł. wl): Komisja Rozjem- 
cza ONZ nadała z Jerozolimy pilny telegram 
w którym domaga się od Rady Bezpieczeństwa 
zastosowania najmocniejszych klauzul Karty Na 
rodów Zjednoczonych, przewidujących stłumie- 
nie napaści za pomoč% interwencji zbrojnej. 

Komisja apeluje do Rady o wysłanie do Pa- 
lestyny silnej armij neutralnej, która narzuci- 
łaby siłą zawieszenie broni między Żydami i 
Arabami w Jerozolimie. 

Zdaniem Komisji jedyna droga skutecznej in- 
terwencji Narodów Zjednoczonych jest prze- 
prowadzenie wałk aż do pomyślnego końca. 

NOWY JORK (PAP.). W czasie dyskusji w 
Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą Palestyny 
delegał francuski — Parodi zapowiedział po- 
parcie rezolucji amerykańskiej, domagającej 


przestania wojny w Palestynie, W ten sposób 
powstał front trzech wiełkich mocarstw, zło- 
żony ze Stanów Zjednoczonych, Związku Ra- 
dzieckiego 1 Francji, który wypowiada się za 
przerwaniem działań wojennych pod groźbą 
sankcji. Po raz*pierwszy Wielka Brytania zna- 
a się całkowicie po drugiej stronie bary- 
ady. 

LONDYN (PAP.. Agencja Reutera donosi z 
Bagdadu, że iracki minister finansów Sadik al 
Bassam zapowiedziat wycofanie sę krajów arab 
skich z ONZ w razie zatwierdzenia przez Radę 
Bezpieczeństwa rezolucji amerykańskiej Rezo- 
lucja ta stwierdza, że inwazja arabska w Pa- 
lestynie stanowi groźbę dla międzynarodowe- 
go pokoju, Minister powiedział, że Liga Arab- 
ska nie powzięła jeszcze definitywnej decyzji, 


się podjęcia zdecydowanych środków dla za- jednakże, z chwilą przyjęcia amerykańskiego 
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projektu, wszystkie kraje arabskie zgłoszą na- 
tychmiast wysiąpienie z ONZ. 


HRABIA BERNADOTTE MEDIATOREM 
ONZ W PALESTYNIE 


NOWY JORK PAP. Prezes Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża, hrabia Bernadotte, 
otrzymał nominacje na stanowisko media- 
tora ONZ w Palestynie. Decyzja zapadła na 
kilkuminutowym posiedzeniu przedstawi- 
cieli wielkich mocarstw, wchodzących w 
skład Rady Bezpieczeństwa. 

W myśl postanowienia Generalnego 
Zgromadzenia, funkcje mediatora ONZ ma- 
ją rozciągać się na całe terytorium Palesty- 
ny, Ponadto zaś ma on spełniać wszelkie 
żądania administracyjne, zlecone mu przez 
obie strony, tj. żydowską I arabską, 


Sytuacja na frontach 


LONDYN (PAP) — Według depesz nadesz- 
łych ze wszystkich odcinków frontu palestyń- 


zzz 
Cena nimeri 3 żł 


Nr 139 (10 7) 


tym wypadku doniesienia są często sprzecz- 
ne. Walczące w starej dzielnicy Jerozolimy 
oddziały żydowskie otrzymały ultimatum, jed- 
nakże walki trwają nadal ze zwiększoną siłą. 

Oddziały legionu arabskiego postinęły się 
nieco w mieście i zajęły około 80 procent 
dzielnicy żydowskiej, Wielokrotnie dochodzi= 
ło do krwawych walk wręcz. Arabska artyle< 
ria polowa ostrzeliwała nadal silnie pozycje 
żydowskie, m.in. szpital Hadasag t uniwersy= 
tet hebrajski. Wśród ciężkich walk oddziały 
legionu arabskiego posuwają się powoli w 
kierunku północnej częścia miasta. 

Według komunikatu Haganah, ekrzydło 
szpitala Hadasag, w którym mieści się sala o- 
peracyjna i oddział radowy, zostało zniszczo* 
ne przez mieprzyjacielskie pociski artyłeryj- 
skie. Trzy pociski trafiły w gmach konsulatu 
francuskiego, trzy — w klasztor francuski, a © 
upadło w pobliżu konsulatu amerykańskiego, 
Legion arabski ostrzeliwał również czytelnią 
narodową w Jerozolimie, liczącą ponad 400 
tysięcy książek, oraz czytelnię uniwersytetu 
hebrajskiego na górze Scopus, zawierającą 
bezcenny zbiór książek i rękopisów. 

Ten sam komunikat stwierdza, że nieprzy* 
jaciel nie zgodził się ną propozycję. Między- 


narodowego Czerwonego "Krzyża; dotyczącą. =-=- 


wymiany rannych żołnierzy. Jakkolwiek le- 


skiego, sytuacja w tym kraju nie uległa za-| gioniści arabscy, znajdujący się w Jerozolimie i 


sadniczym zmianom w ostatnich kilkunastu 
godzinach. Najcięższe i najbardziej gwałtow- 
ne walki toczą się o Jerozolimę, jednakże w 


wokół tego miasta, otrzymali posiłki, to jed- 
nak mig zdołali zanotować większych sukce* 
SÓW, . . 


Marshall zrobił swoje... 


Bankierzy żądają dla niego... dymisii 


NOWY JORK (PAP) — Wpływowy tygod- 
nik „Barrows Weekly”, organ kół przemysło- 
wych, krytykuje ostro sekretarza stanu Mar- 
shalla, atwierdzając, że skompromitował się 
ostatnio, Piemo uważa, że Marshall wykazał 


brak doświadczenia podczas wymiany poglą: 
dów amerykańsko = radzieckich. „Marshall 
powinien ustąpić — czytamy w cytowanym 
piśmie — miejsca komuś bardziej utalentowa+ 
nemu, osobie o żywszym temperamencie, bo- 
gatszym doświadczeniu”. : 


Skład Międzypartyjnej Komisji 


Deklaracji Ideowej PPR i PPS 


W skład Międzypartyjnej Komisji Deklaracji Ideowej PPR į PPS powołani zostali; 
Z RAMIENIA PPR — tow. tow.: Gomułka- Wiesław, Jakub Berman, Władysław Bieńkowa 


ski, Franciszek Fiedler i Roman Werfel, 


Z RAMIENIA PPS — tow, tow.: Józef Cyranklewicz, Oskar Lange, Adam Rapacki, Stefan 


Arski, Stefan Matuszewski. 


Wallace gotów jechać do Moskwy 


na konferencię z generalissimusem Stalinem 


NOWY JORK. PAP. Henry Wallace 
oświadczył dziennikarzom w San Diego, że 
gotów jest udać się do Moskwy na konfe- 
rencję z Generalissimusem Stalinem, gdyby 
miało to być pomocne w zakończeniu „zim- 
nej wojny“. Wallace odrzucił twierdzenia 
Departamentu Stanu o  „niestosowności* 
dwustronnych rozmów na tematy interesu- 
jące również inne rządy. 

Krajowy komitet wyboru -Wallacea na 
prezydenta USA zapowiedział wielką kam- 
panię celem zmuszenia Trumana i Mar- 
shalla do natychmiastowego podjęcia roz- 
mów pokojowych ze Związkiem Radziec- 
kim. Kierownik kampanii wyborczej Walla- 
ce'a — Baldwin — zakomunikował, że wy- 
miana oświadczeń pomiędzy Wallace'm i 
Stalinem stwarza dla narodu amerykań- 
skiego znakomitą okazję domagania się 
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Sukcesy powstańców greckich 


LONDYN PAP. — Jak donosi z Aten agen- 
cja Reutera, grecka armia demokratyczna za- 
jęła miasto Paramithias (Epir). Jakkolwiek w 
operacji tej wzięły udział niewielkie siły pow 
stańcze, ateńskie koła wojskowe przywiąznja 
do niej wielkie znaczenie strategiczne. Ich 
zdaniem, powstańcy dążą do przecięcia szo 
sy, prowadzącej z miasta Janina | Preweza 
do morza. Na tymże odcinku powstańcy sfor- 
sowali rzekę Kalamas 1 zajęli jedną z wiosek 
Na miejsce tych wydarzeń wysłano posiłki 
wojsk ateńskich, 


podjęcia ofensywy pokojowej. Baldwini 
oskarżył republikanów i demokratów o 
sprzeciwianie się tego rodzaju kampanii ze 
względów egoistycznych. 

W zakończeniu Baldwin stwierdził, że 
amerykańskie koła - reakcyjne uczynią 
wszystko celem zahamowania wzrastającej 
przychylności w całym narodzie dla oferty 
radzieckiej przeprowadzenia. dwustronnych 
rozmów. 


KOMUNIKAT 


W sobotę, tzn. dn. 22 maja br. © godz. 
15-ej odbędzie się w Łodzi w sali CRDK 
ul. Piotrkowska 243 Wojewódzka Narada 
aktywńh gospodarczego PPR i PPS, oraz 
prelegentów, z udziałem przedstawicieli 
kierownictwa centralnego w osobach tow, 
ministra Jędrychowskiego z PPR i tow. 
wiceministra Jastrzębskiego z PPS. 

Na naradę tę winni przybyć członkowie 
PPS i PPR, zajmujący kierownicze stano- 
wiska w przemyśle „handlu i spóldzielczo» 
śeł z terenu Łodzi i województwa. 
Obecność wymienionych wyżej towarzy- 
szy obowiązkowa. 

s Komitet Łódzki I Wojew. 
Polskiej Partii Robotniczej 


WPW 


AA BRAK Kac BAG POWI MAGA 


14018008 %006040000460010001006081040 10 00009066 


Wojewódzki Komitet 
Polskiej Parti Socjalistycznej 


j 
i 
f 


=" 


"grunty, wchodzece w 


Nr 139 


racowity dzień Sejmu 


Uzupełnienie składu Rady Państwa. Uchwalenie dekretu o częściowej 
zmianie prawa przemysłowego. Ustawa o izbach Rzemieślniczych 


WARSZAWA (PAP), — 41 posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego otworzył w dniu 21 
bm. wicemarszałek Barcikowski w obecności 
członków rządu z tow. premierem Cyrankie- 
wiczem i wicepremierem ob. Korzyckim na 
czele. 

Wicemarszałek Barcikowski komunikuje 
następnie Izbie, że w dniu 14 maja rb. wpły- 
nęło od Prezesa Rady Ministrów pismo, do 
którego dołączono zamknięcie rachunków 
państwowych za okres od 1-go sierpnia 1944 
rokn do 31 marca 1945 r. Marszałek Sejmu 
otrzymał jednocześnie pismo od dyrektora 


` Biura Kontroli przy Radzie Państwa z wnio- 


sklem o udzielenie rządowi przez Sejm abso- 
lutorium, co do gospodarki finasowej za 
okres 1944—45, i 

Zamknięcie rachunków państwowych xa 
okres od 1. 8. 1944 r. do 31. 3. 45 wraz z uwa- 
gami Biura Kontroli przy Radzie Państwa, 
ja sy zostało do komisji skarbowo-budże- 
owej. 

W pierwszym punkcie porządku dziennego 
„uzupełnienie składu Rady Państwa“ — wi. 
cemarszałek Barcikowski powiadamia posłów, 
że otrzymał od przewodniczącego Rady Pań- 
stwa — Prezydenta Bolesława Bieruta pismo, 
w którym Rada Państwa wnosi jednomyślną 
uchwałą co następuje: Sejm Ustawodawczy 
raczy uzupełnić skład Rady Państwa przez 
powołanie do niej ob. Jżzefa Niećko, 

Izba wniosek ten jednomyślnie przyjęła. 

W drugim punkcie porządku dziennego 
Sejm przystąpił do pierwszego czytania rzą- 


„dowych projektów ustaw: 


a) o odpowiedzialności i trybie postępowa- 
nia w sprawach szkód w majątku wojsko- 
wym, 

b) ó zmianie ustawy z dnia 10 grudnia 1920 
o budowie i utrzymaniu dróg publicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 1 

c) o uprawnieniach osób które przed dniem 
13 września 1944 ottzymały we władanie 
skład nieruchomości 
ziemskich, przeznaczonych n2 cele reformy 
rolnej, 

Pierwszy z wymienionych projektów został 
odesłany do komisji wojskowej, drugi do k3- 
misji komunikacyjnej, trzeci zaś do komisji 
rolnej. » 

W trzecim punkcie porządku odbyło się 
pierwsze czytanie następujących projektów 
rządowych ustaw: 

a) o ratyfikacji konwencji kulturalnej mię. 
dzy Rzeczpospolitą Polską a Repnbliką Wę- 


„glerską, podpisanej w Budapeszcie dnia 31 


stycznia 1948 r., 

b) o ratyfikacji umowy o współpracy kul- 
turalnej między Rzeczpospolitą Polską a Ru- 
muńską Republiką Ludową, podpisanej w 
Warszawie dnia 27 lutego 10948 r. 

c) o ratyfikację protokółu, podpisanego w 
Londynie dnia 17 lipca 1947 r. w sprawie 
zmiany układu”o patentach niemieckich, pod. 
pisanego w Londynie dnią 27 lipca 1946 r. 

Wszystkie te projekty ustaw [Izoa skiero- 
wała do komisji spraw zagranicznych. 

Dekret o częściowej zmianie prawa prze- 


RY, 


Eunuch wskazał ręką na Jedwabna za-| 
słonę w kącie. Tam leżała Giuldżan. 


— pi — powiedział 
tem. 

Chodża Nasredin stał jakby w febrze. 
Jego ukochana była obok. „Trzymaj 
się, bądź mężnym Chodża Nasredin!* — 
mówił sobie. 

Ale gdy tylko zbliżył się do zasłony, 
usłyszał westchnienia śpiącej Giul- 
dżan, ujrzał, jak lekko falował jedwab 
u jej wezgłowia — | jak gdyby ktoś że- 
laznymi palcami ścisnął mu gardło, łzy 
ukazały się w jego oczach, oddech 
przerwał się. 

— Czego zwlekasz Hussein Husslija? 
— zapytał emir. 

— O, Wwładco, słucham jej oddechu. 
Poprzez tę zasłonę staram się uchwycić 
bicie serca twojej nałożnicy. Jak się 
ona nazywa? 

— Nazywa się Giuldżan. — odpowie- 
dział emir. 

— Gluldżan! — »awołał Chodża Nas 
redin. 


eunuch szep- 


mysłowego referował w imieniu komisji prze- 
mysłowej poseł Wojciechówski (PPS). Istot- 
ną zmianą jest wprowadzenie dla rzemieślni. 
ków obowiązku należenia do cechu. 


Inne zmiany dekretu są wynikiem zastoso- 


wania tego obowiązku. 

W imieniu rzemiosła polskiego 1 samorzą- 
du gospodarczego poseł Sadłowski wypowie- 

iał się za zatwierdzeniem dekretu, jako 
zgodnego z przekonaniami rzemiosła, Dekret 
— zdaniem mówcy — przekreśll podziemie 
gospodarcze w tej dziedzinie, 

Izba zatwierdziła dekret jednogłośnie, po- 
dobnie jak i następny dekret, zmieniający 
ustawę o Izbach Rzemieślniczych 1 ich związ. 
ku, referowany przez posła Czechowicza 
(SD). Ten ostatni dekret wprowadza zmiany, 
zgodne z ustrojem demokracji ludowej, a 
mianowicie obniża granicę wieku wyborców 
do samorządu gospodarczego (prawo czynne 
i bierne) oraz kasuje pośrednie wybory do 
Izb, wprowadzając wybory bezpośrednie. 

Nowe przepisy dotyczą ponadto ochrony 
pracy uczniów. 

W imieniu klubów PPS i PPR zabrał głos 
w dyskusji poseł Gajewski stwierdzając, iż 
dekret przynosi rozszerzenie 1 udoskonalenie 
samorządu gospodarczego. Mówca przypom- 
niał, że plan trzyletni przewiduje zwiększe- 
nie liczby uczniów rzemieślniczych z 83 do 
121 tysięcy. Liczba warsztatów wzrośnie o 100 
tysięcy. W 1949 r. będziemy mieli ok. 290 tys. 


czynnych warsztatów rzemieślniczych, zatru- 
dniających 920 tys. pracowników, 

Poseł Gajewski podkreślił, 1ż działalność 
rzemiosła jest doskonałym uzupełnieniem dzia 
łalności przemysłu, a wobec rozmiarów strat, 
poniesionych w okresie okupacji, tempo roż- 
woju rzemiosła winno przewyższać tempo 
rozwoju przemysłu. 

Poseł Ci:śląk (SL) referował dekret o usta. 
laniu cen na niektóre artykuły w przemyśle 
orywatnym i spółdzielczym. Dekret ten uzu- 
oełnia dot$chczasowe przepisy, normujące 
już ceny artykułów produkcji przemysłu pań. 
stwowego oraz opłaty za usługi;rzemiosła, 
Nowe przepisy dotyczą ustalania cen na pro- 
dukowane przez przemysł prywatny artyku- 
ty pierwszej potrzeby i na artykuły wytwa- 
tzane z surowców państwowych /dla zaopa- 
trzenia reglamentowanego. Również I ten dè- 


kret przriety został jednogłośnie bez dys- 
kusji. Po dyskucji Izba -zatwier- 
dziła dekret o zmianie TOZporzĄ- 


dzenia Prezydenta R. P. z 1928 r. o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków towarowych. 
Referował poseł Dąbek (PPR), Zmiany doty. 
czą wyłącznie wysokości opłat za rejestrację 
wynalazków, wzorów użytkowych 1 zdobni- 
czych oraz znaków towarowych. 

Na tym porządek dzienny został wyczerpa- 
ny. Wicemarszałek Barcikowski zapowiedział 
następne posiedzenie na godz. 15-tą dnia 
dzisiejszego. 


Sprzeczności brytyjsko-emerykańskie 


NOWY JORK (PAP) — Prasa amerykańska 
podkreśla, że na ostatnim Rady 
Bezpieczeństwa uwidocznity się poważne róż- 
nice zdań oaz delegacją amerykańską a 
delegacją tyjską. 

Znalazło to wwój wyraz w tym, bezo- 
stalnio delegaci anglelacy nie odbywają kon- 
sultacji z delegacją amerykańską, Konsulka- 
cje takle, prowadzone na poprzednich sesjacn 
Rady Bezpieczeństwa, miały na celu eharmo- 
nizowanie wystąpień W. Brytanii 4 USA. 

Również korespondent agencji Rentera 
przyznaje, że stosunki międry delegacją bry- 
tyjską a amerykańską w Lake Suecess aq o- 
becnie napięte. Przyczyną tego jest sprzecz- 
ność interesów amerykańsko - brytyjskich na 
Bliskim Wschodzie. Anglicy dalt do zrozumie- 
nia, że nie chcą zrezygnować = kontrol nad 
Palestynq, wobec czego po zakończeniu man- 
datu zamierzają zachować swe wpływy w Pa- 
lestynia ga pośrednictwem  mationetkowych 
rządów  arabskloh. To stanowisko Wielkiej 
Brytani! wywołuje w Waszyngtonie obawy, 
że Anglicy pragną wyeliminować wpływy a- 
merykańskie na Blisktm Wschodzie. 

Ujawniona na ostatnich posiedzeniach 
Rady Bezpieczeństwa sprzeczność interesów 
między Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczo- 
nymi jest przedmiotem ożywionych komenta- 
rzy, Od dwóch dni zagadnienie to weszło na 
lamy prasy amerykańskiej. „New York Post" 
i znaczna większość dzienników prowincjona!- 
nych zajmuje wrogie stanowisko wobec Wiełe 
kiej Brytadii, „New York Post” wręcz określa 
politykę Beylna jako hitlerowską, stwierdza- 
jąc, że w Foreign Office zwyciężyła idea Hit- 
lèra. 

„New York Times" i „New York Herald 
Tribune” nie ukrywa zanlepokojenia z powo- 
du ujawnionych sprzeczności interesów anglo- 
amerykańskich. „New York Times" apeluje do 
Marshalla 1 Bevina, aby osobiście uzgodnili 
sporne problemy t mle dopuścił do pogłębie- 
ma się rozbieżności. 


Protest Polskiego Związku Zachodniego 


przeciw antypolskiemu stanowisku Watykanu. 


WARSZAWA PAP. — Dnia 20 bm. odbyło 
się w Warszawie posiedzenie Prezydium Ra: 
dy Naczelnej i plenum Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Zachodniego pod przewo: 
dnictwem przewodniczącego Rady Naczelnej 
PZZ, wicemarszałka Barcikowskiego i preze- 
sa Zarządu Głównego PZZ wiceministra J. 
Dubiela, na którym zostało określone stano- 
wisko. Polskiego Związku Zachodniego w spra 
wie listu papieża Piusa XII z marca rb. 

W liście do biskupów niemieckich z dnia 1 
marca 1948 r. papież Pius XII niedwuznacznie 


wypowiada sle po stronie niemieckich dążeń 
rewizjonistycziych w stosunku do polskich 
odzyskanych ziem zachodnich, nazywa je zie 
miami niemieckiego wschodu, popiera wyra- 
źnie postulat rewizji polskiej granicy zacho- 
dniej, zapewnia Niemców o swej czynnej po- 
mocy na gruncie politycmym w tym kierun- 
ku. 7 

W ten sposób papież przyłącza się do zna- 
nych wystąpień anglosaskich imperialistów 
przeciw naszej granicy zachodniej, które spot 
kały się już z. należytą odprawą ze strony 


Górnicy Zagłębia Rybnickiego 


do tow. Gomułki-Wieszawa 


Do Honorowego Przewodniczącego 
C. Z. Z. G, 
Tow. Wicepremiera 
Wł Gomułki - Wiesława 
Warszawa. 
My, delegaci, zebrani na walnym zjeździe 
delegatów oddziału CZZG w Rybniku w dniu 
14. 5. 1948 r., a reprezentujący 24.000 górników 
(górniczek), pracowników przemysłu węglo- 
wego okręgu rybnickiego — życzymy Wam 
pomyślności i dobrych wyników pracy na Wa- 
szym ciężkim odcinku dzlałania. Gorące te 


życzenia zamykamy w naszym dla Was, Tow.| 


Zasłona, która lekko falowała, zwisła 
nieruchomo. Giuldżan obudziła się nie 
wiedząc jeszcze, czy we śnie, czy na 
jawie zabrzmiał koło niej ten drogi, bli 
skl głóg. 

— Giuldżan! — zawołał Chodża Nas- 
redin, == Dziewczyna słabo krzyknęła, 
à Chodża Nasredin powiedział szybko: 

— Moje Imię — Hussein Husslija, Jê- 
stem nowym mędrcem, astrologiem i le 
karzem, który przybył z Bagdadu na 
służbę emira. Rozumiesż Giuldzan, je- 
stem nowym mędrcem, astrologiem i le 
karzem imieniem Hussein Husslija. 

Odwróciwszy się do emira Chotża 
Nasredin dodał: 

— Przelękła się czegoś usłyszawszy 
mój głos: Zapewne ten eunuch źle ob- 
chodził się z nią w nieobecności wład- 
cy, 
Emir mrocznie spojrzał na eunucha. 
Ten zatrząsł się i zgiął się aż do ziemi, 
nie odważając się powiedzieć ani sło- 
wa na -swoje usprawiedliwienie. 

— Giuldżan. 


Premierze serdecznym, prolełariackim 1 boj]o- 
wym pozdrowieniu. Przyrzekamy Wam, Tow. 
Premierze, że będziemy nadal wysilali się w 
pracy górniczej i plan wykonamy przedwcześ- 
nie. 

Tak jek twardo pracujefny by odbudować 
kraj ojczysty — tak [eż nieustępliwie dążymy 
do zjetłnoczenia obu partii klasy tobolniczej. 
Zewnętrznym wyrazem tegó naszego dążenia 
niech będzie kwota 400.000 zł, którą Wam, 
Tow, Premierze, przekazujemy na budowę 
wspólnego domu partyjnego. 

Delegaci Zjazdu. 


czeństwo — powiedział Chodża Nasre 


narodu polskiego. 

Oddziełając ściśle sprawy wiary 1 kościo- 
ła od. spraw polityki, Polski Związek Zacho- 
dni, w Którego szeregach w większośc! znaj- 
dują się katolicy, zwłaszcza spośród polskiej 
ludności rodzimej Ziem Odzyskanych, wyraża 
jak majbardzigj stanowczy protest przeciw 
temu- antypalskiemu stanowisku Watykanu, 

Fakt ten dotknął do głębi <ały naród” pol- 
ski, w szczególności szerókie rzesze katolików , 
polskich. Oburzenie marodu polskiego jest 
tym większe, że stanowisko papieża w obro- 
nie rzekómo pokrzywdzonych Niemców rażą- 
co odbiega od obojętnego stanowiska, Jakie 
Watykan w okresie wojny zajmował wobec 
bestialskich zbrodni popełnianych przez ła- 
szyzm niemiecki na narodzie polskim. 

Polski Związek Zachodni zdałe sobie spra- 
wą z tego, że polityka Watykanu nie jest igen 
tyczna z religią i stot w sprzeczności ze sta- 
nowiskiem, jakie w sprawie naszej granicy 
zachodniej zajmuje patriotyczne  społeczeń- 
stwo Katolickie w Polsce. Stanowisko Waty- 
kanu odbiega także od patriotycznej postawy 
większości katolickiego duchowieństwa pol- 
skiego w okresie okupacji I dlatego oczekuje- 
my, że duchowieństwo polskie przeciwstawi 
się wrogiemu najistotniejszym interesom na- 
rodu polskiego stanowisku Watykanu”. 


— Co olebię boli? — zapytał Cho- 


din. — Ale ja uratuje ciebie i musisz mi| dża Nasredin. 


uwierzyć, gdyż moja sztuka potrafi 
przezwyciężyć wszystkol 

Zamilkł oczekując odpowiedzi. 

Milczenie trwało zbyt długo. Czy 
Giuldżan nie zrozumiała, nie zgadła? 
Ale nagle zabrzmiał jej głos: 

— Słyszę ciebie, Hussein Husslija, mę 
drzec z Bagdadu, znam ciebie I wierzę 
tobie, o czym mówię tutaj w obecności 
władcy, którego nogi widzę poprzez 
szparę w mojej zasłońie. 

Pamiętając, że wobec emira należy 
zachować wygląd ważny i-uczony, Cho 
dża Nasredin powiedział surowo: 

— Daj mi rękę, abym z koloru pazno- 
kci mógł określić twoją chorobę. 

Jedwab zakołysał się i rozsunął, Cho 
dża Nasredin wziął ostrożnie cienką 
rękę Giuldżan. Uczucia swoje mógł wy* 
razić tylko uściskiem. Giuldżan słabo 
odpowiedziała mu. Odwrócił jej rękę 
dłonią do góry i oglądał uważnie i dłu- 
go. „Jak ona zeszczupiałał* — myślał 
z bólem w sercu. Emir przechylił się 
przez jego ramię | zasapał nad jego u- 
chem. Chodża Nasredin pokazał mu pa- 
znokieć najmniejszego paluszka Giul- 
dżan i z zakłopotaniem pokiwał głową. 
Chociaż paznokieć ten niczym się nie 
różnił od innych paznokci, emir jedna- 
kowoż dopatrzył się w nim czegoś 
szczególnego, zacisnął wargi i odpo- 
wiedział Chodży: Nasrędinowi wielozna 


tobie grozi niebezpie-l czącym, rozumiejącym spojrzeniem. 


— Serce — odpowiedziała westchnie 
niem. — Boli mnie serce"od zmartwie- ~ 
nia i tęsknoty. 

— Jak jest przyczyna twego zmart- 
wienia? 

— Jestem rozłączona z tym, którego 
kócham. 

Chodża Nasredin szepnął emirowl: 

— Zachorowała, gdyż jest rozłączo- 
na ze swoim władcą. 

Twarz emira stała się radosna. Zasa- 


pał jeszcze. mocniej. | 
— Jestem rozłączona z molm ukocha 
nym! — mówiła Giuldżan. — | oto te- 


raz czuję, że mój ukochany Jest obok, | 
a nie mogę ani objąć go, ani ucałować. 
O, kiedyż nareszcie przyjdzie dzień, 
kiedy on obejmie mnie i zbliży do sie- 
biel 

— Wszechmocny Allachul — wykrzy- 


knął Chodża Nasredin udając zdumie- i 
nie. — Co za silną namiętność obudzi- 
łeś w niej władco, przez tak krótki A 


czasl... | 

Emir wpadł w największy zachwyt. = 
Nie mógł nawet ustać spokojnie na miej /" 
scü, zaczął przestępywać z nogi na no- 
gę i głupio się uśmiechać. | 

— Giuldżan! — powiedział Chodża - 
Nasredin. — Uspokój się. Ten którego l 
kochasz słyszy ciebie, e 

Za zasłoną rozległ się cichy śmiech, 
podobny do szmeru wody. 

Chodża Nasredin mówił dale]: 
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ityka wielkiej fikcji 


Do (2890 powali dno-tmerykańskie melody w Zach. Niemczech ? 


iepokojący rozwój wydarzeń w Bizonii 


(Od specjalnego korespondenta 


BERLIN, w maju. 


Wiele się w swolm czasie mówiło o tzw. „polityce wielkich D”, dzięki której Niemcy 
miały być wprowadzone napowrót na tory pokojowej współpracy z innymi narodami 


świata. 


Trzy D: demokratyzacja, demtlitaryzacja | dekartelizacja stanowiły bowiem główne za- 
sady, na których można byłoby budowić przyszłość nowych Niemiec, takich, które nie 
zagrażałyby już więcej żadnemu ze swoich sąsiadów. Zasady te ustalone zostały w u- 
kładzie poczdamskim | zdawało się początkowo, że w interesie wszystkich czterech mo- 
carstw okupujących Niemcy, będzie jak najbardziej rychłe wprowadzenie ich w życie. 


peer tylko krótki czas trwały nadzieje 
i złudzenia, Wprawdzie Związsk Radziet 
Ri, stojący twardo ma gruncie podpisanego 
przez ciebie układu poczdamskiego, przepio- 
wadził w sposób bezkompromisowy komplet- 
na Tozbrojenie w swojej strefie, wprawdzie 
drogą szeroko zakrojońych przem'an epo'ecz- 
nych, jak mp. reformy rolnej, przyt:vnił się 
do likwidacji rozsadników hitleryzmu, wpraw- 
dzie zdemokratyzował życie publiczae i *oz- 
wiązał istniejące na terenie strefy wschodnie; 
monopole — folwarki pruskich i hitlecowskich 
magnatów, ale wszystkie te daleko idące re- 
formy nie znalazły należytego oddźwięsu po 
stronie zachodniej, 

Podczas gdy w strefie radzieckiej wszyst: 


- kie zakłady monopolowe i kartele zostały po 


ich likwidacji znacjonalizowane i przetworzo- 
ne na zakłady produkcji pokojowej, to w.s:re- 
fach amerykańskiej i brytyjskiej nastąn'ła ie- 
dynie formalna konliskata niektórych zakła- 
dów,-w rzeczywistości jednak już od n»'ząt- 
ku 1947 roku zaczęto czynić po cicau przygo” 
towania do odrodzenia dawnej formy qospo- 
darczej, która pozwoliłaby utrzymać przy ży- 
ciu zarówno wielkie zakłady produkcji zbio- 
jeniowej, jak i zatrzymać na stanowiskach ich 
dawnych dyrektorów, 

Dziennik berliński „Taegliche Rundschau*, 


wskazuje uporczywie (i słusznie) na nazwisko | 


Dinkelbacha, Frohweina, Rollanda, kapitana 
marynarki Schwoede i innych, którzy etoją 
dziś na nowo na kierowniczych stanowiskach 
w przemyśle zachodnich Niemiec. Wszyscy 
oni nosili przeważnie za czasów hitlerowskich 
tytuły „Winrtschatsfuehrerów”, pracując z ca- 
łą energią nad wzmożeniem produkcji dla dal- 
szego prowadzenia „zwycięskiej wojny” prze- 
ciwko tym samym mocarstwom, które ich dzi- 
siaj wyróżniają. 

Na czele niemieckiego przemysłu weęglo- 
wego stanął za anglosaską protekcją członek 
NSDAP, Heinrich Kost, znany w Niemczech 
ze swych wieloletnich praktyk na terenie 
ciężkiego przemysłu, Cała ta klika b. magna- 
tów finansowych, b. baronów węglowych, iu- 
dzi, którzy od 1933 roku torowali drogę Hille- 
rowi w jego pochodzie na podbój Europy, za* 
jęła teraz przednie linie na froncie zacho- 
dnio - niemieckiej gospodarki, która zamiast 
sterować do trzech wiełkich „D”, o których 
wyżej, zmierza pod dyktando amerykańskie ku 
wielkiemu F — wielkiej fikcji, w którą chce 
się „ubrać” układ poczdamski. 

Oburzające i niezrozumiałe są fakty, któ- 
re dzieją się ostatnio w Niemczech. Flick, je- 
den z głównych budowniczych niemieckiej ma- 
chiny zbrojeniowej, wyszedł z sądu norym- 
berskiego z wyrokiem siedmiu i pół lat wię- 
zienia. Wyrok teñ w pewnych kołach Wa- 
szyngtonu został uznany za zbyt surowy i oto 
najwyższy sąd Stanów Zjednoczonych ma roz- 
patrzeć apelację o uwolnienie Flicka, a to 
z tego powodu, iż ten w swoim czasie wspól: 
nis z obecnym delegatem amerykańskim dla 
planu Marshalla — Harrimanem zorganizował 
w Kolumbii amerykańskie towarzystwo prze- 
mysłowe, 

„Król armat", Krupp, wraz z 23-ma czoło- 
wymi funkcjonariuszami koncernu IG-Farben 
został uwolniony z zarzutu przygotowywania 
drugiej wojny światowej, co znalazło w o0- 
czach Amerykan zupełne uznanie. 

„Jak możecie żądać od mas, żebyśmy kara- 
H Niemców za to, co, będąc na ich miejscu, 
uczynilibyśmy sami!” — wyraził się niedaw- 
no jeden z współpracowników amerykańskiej 
grupy gospodarczej w Sojuszniczej Radzie 
Kontroli. i 

Jeżeli uznać to oświadczenie za miarodajne 
dla kształtowania się opinii pewnych kół ame- 
rykańskich w sprawie rozbrojenia i dekarteli- 


Koncern 


zacji przemysłu niemieckiego, to przestaną nas 
dziwić i inne wydarzenia. Olbrzym koncernów 
nie tylko niemieckich, ale i światowych, IG- 
Farben, gdzie m.in. wytwarzano „cyklon”, 
miał być zlikwidowany jako jedno z pierw- 
szych i najbardziej niebezpiecznych przedsię- 
biorstw niemieckich. Mijały jednak miesiące, 
minęły trzy lata i oto mnie mówi się już wię- 
cej o rozbiciu IG-Farben, a przeciwnie — 
twierdzi się wśród kół amerykańskich, że 
koncern ten, podzielony na dwie grupy, zo- 
stanie odbudowany na nowo, a w przyszłości 
oddany z powrotem w ręce swoich dawnych 
akcjonariuszy. 

Oczywiście, przede wszystkim będą wzięte 
pod uwagę interesy akcjonariuszy zagranicz- 
nych, wśród których pierwsze miejsce zajmu- 
ją kapitalisci amerykańscy. To samo da się 
powiedzieć i o innych, niemieckich koncer- 
nach. jak np. Siemensa, którego fabryki pra- 
cują w dalszym ciągu pod nadzorem angiel- 
skim, a na czele którego w Berlinie stoi daw- 
ny „Wirtschaftsfuehrer” — von Witzleben. 

Jeśli się więc porówna uroczyste postano- 
wienia układu poczdamskiego, pod którymi, 
obok podpisu przedstawicielą radzieckiego, 


Stały czytelnik „Głosu* — Łuk. 

Piszecie, że ukończyliście obecnie szkołą 
powszechna, a mając od dzieciństwa zamiło- 
wanie do wojska, chcielibyście zostać ofice- 
rem w wojsku pancernym. Ochotników do 
Wojska przyjmuje się po ukończeniu przez 
nich 18 lat. Wobec tego radzimy zwrócić się 
do Komendy „Służby Polsce”, która mieści 
się w Łodzi przy ul. Curie-Skłodowskiej 28. 
Jest to w tej chwili jedyna organizacja, któ. 
ra w znacznej mierze spełni Wasze pragnie 
nia — otrzymacie tam zarówno wstępne wy* 
kształcenie wojskowe „jak i ogólne. Obozy 
junaków są rozmieszczone w całym kraju, 
Junacy z Łodzi znajdują się w obozie pod 
Gdańskiem i Szczecinem, gdzie pracują przy 
odbudowie portów, przygotowując się jedno- 
cześnie «do wojskowej służby łączności, bll= 
downictwa wojskowego itp. przy czym ko- 
rzystają w pełni ze wszystkich sportów i przy- 
jemności Wybrzeża. 

Radzimy Wam jak najszybciej zasięgnąć 
informacji w biurze Komendy. 


s $ s 


Od Redakcji: - 

Prosimy Czytelników, którzy nadsyłają Ilu 
sty lub inierpelacje z prośbą o odpowiedź lub 
zamieszczanie ich, « by byli łaskawi podawać 
Redakcji swoje nazwisko i adres. 

Na listy, nie podpisane pełnym Imieniem 
i nazwiskiem wraz z adresem nie będziemy 
odpowiadać. Naturalnie, każdy czytelnik ma 
prawo sobie zastrzec, że podaje nazwisko tyl- 
ko do wiadomości Redakcji į że nie życzy $0- 
bie, aby nazwisko jego było publikowane. 


"<Giosu*'') 
widnieją rówmież podpisy przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, 
z rzeczywistością dnia dzistejszego, to należy 
przyjść do bolesnego wniosku, że postanowie- 
nia w sprawie trzech wielkich „D” stały się 
wielką fikcją w Niemczech zachodnich. Ro- 
zumie to nie tylko przeciętny człowiek z uli- 
cy, rozumieją to również i bardziej postępowi 
Amerykanie. 

Jeszcze w roku ubiegłym James Marin, 
szef amerykańskiego wydziału kartelizacj: w 
Berlinie, ustąpił ze swego stanowiska msty- 
wując swój krok niedopuszczalnym wplywem 
kapitałów amerykańskich, kapitałów mnornopo- 
listycznych na politykę Stanów Zjednoczo* 
nych w Niemczech. W tej samej sprawie o- 
głosiło protest 43 postępowych działaczy ame- 
rykańskich ze znanym pisarzem, Marc von Do- 
ven na czele, krytykując ostro zarządzem.e 
generała Claya, który polecił przerwać dekar- 
telizację niemieckich koncernów. 

Jaki będzie dalszy ciąg tej antypokojowej 
polityki w stosunku do przemysłu niem eckie- 
go, trudno na razie przewidzieć. 

Oczywiste, że wszystko co się pod tym 
względem dzieje, sprzeciwia się nie tytko tre- 
ści układu poczdamskiego, ale przede wszyst- 
kim interesom państw sąsiadujących z Niem- 
cami i to zarówno po stronie wschodniej, jak 
i zachodniej, Wśród tych ostatnich niajwięk- 
sze zaniepokojenie wykazuje Francja, k:óra 
obserwując rozwój wydarzeń w Bizon:i, musi 
słono płacić swym bezpieczeństwem za jej u- 
dział w imej, „fiłantropijnej” fikcji, którą jest 
plan Marshalla, 

Leopold Marschak. 


IASS | ZSZ KI W oz co zo o o ee eee 


Wspólny Dom - wspólna partia 


Tow. pos, Zenon Kliszko i tow. red. Stefan 
Arski — członkowie Komitetu Budowy Cen- 
tralnego Domu Zjednoczonej Partii Klasy Ro- 
botniczej — poinformowali prasę o pierwszych 
wynikach zbiórki na Wspólny Dom. Do poło 
wy maja zadeklarowano 40 milionów zł z cze- 
go wpłacono 15 mil zł, a ponadto zbiórka 
pierwszomajowa na ten cel przyniosła ponad 
30 milionów zł. A więc zebrano już 45 mil. 
zł i 25 mil. zł wpłynie niezadługo. 

Z cyfr tych uderza nas przede wszystkim 
wynik zbiórki pierwszomajowej. Zebrano 30 
mil zł z drobnych ofiar, wrzucanych do pu- 
szek kwestarzy ulicznych. Nikt spośród ofia- 
rodawców nie był wyróżniony lub honorowa- 
ny. Ofiary były bezimienne. Przez otwór w 
puszce kwestarskiej przeciskały się najdrob- 
niejsze banknoty, częściej pojedyńcze złotów- 
ki, aniżeli pięćdziesięcio — lub stuzłotowe 
odcinki, 

Rozmiary tej ofiarności, ujawnione w cal- 


kowicie dobrowolnej daninie, pozwalają 
stwierdzić, że symbolika Wspólnego Domu 
dła przyszłej wspólnej partii robotniczej tra- 
fiła do przekonania szerokim masom pracu- 
jącym w Polsce. Kilka milionów ludzi, z któ 
rych ofiar urosła suma 30 milionów zł, wy- 
powiedziało się w ten sposób za jednością 
ruchu robotniczego w Polsce, której symbolem 
ma być ten Wspólny Dom. 

Wynik pierwszomajowej zbiórki na Wspól 
ny Dóm stanowi rekord -dotychczas nieosią- 
galny w Polsce dla tego rodzaju akcji. Świad- 
<zy on nie tylko o. głębokiej tęsknocie klasy 
robotniczej za jednością swego ruchu politycz 
1ego, lecz również może być uważany za mier 
nik sprawności organizacyjnej komitetów i 
kół partyjnych, które były organizatorami 
zbiórki w terenie. 

Wielka liczba ofiarodawców i piekny Wwy- 
nik zbiórki pierwszomajowej stanowi zachętę 
do dalszych wysiłków. Współbudowniczych 


Centralnego Domu Partyjnego cechować mu- 
si wytrwałość równa ich świadomości, że ra- 
danie, jakie wspólnymi siłami mamy wyko- 
nać, wymaga od nas czegoś więcej, aniżeli 
krótkiego zrywu „słomianego ognia”, 


Bo ten Wspólny Dom postawić chcemy na 
trwałych fundamentach powszechnego zrozu= 
mienia mocy, jaką daje jedność, chcemy dać 
mu wymiar, w którym nie zbraknie miejsca 
dla żadnej myśli į pracy, podejmowanej przez 
przodującą w narodzie klasę robotniczą, I dla 
tego tempo budowy określone będzie nie tyl- 
ko warunkami technicznymi, lecz również po 
stępem cementowania jedności ideologicznej 1 
organicznej dwóch nurtów klasy robotniczej. 


Stały napływ składek, wzrastająca liczba 
współbudowniczych, a przede wszystkim cią= 
głość dobrowolnie zadeklarowanych rat sta-- 
nowić będzie miernik naszej wytrwałości, z 
jaką dążymy do wspólnej partii. 


Przemysł bawełniany kroczy naprzód 


Przędzalnie średnioprzędne jedynym słabym punktem 


Przemysł bawełniany osiągnął w ubiegłym 
miesiącu bardzo dobre wyniki, Plan produkcji 
w przędzalniach cienkoprzędnych wykonany 
został w 137,2 proc. w przędzalniach średnio- 
przędnych — w 98 proc. a w przędzalniach 
odpadkowych w 119,2 proc. Produkcja tkanin 
surowych przekroczyła 30. milion, m. miesięcz- 
nie, co stanowi 109,4 proc. planu, a produkcja 
tkanin wykończonych osiągnąła 103,3 proc. 
planu. 

Okazuje się więc, że poza przędzalniami 
średnioprzędnymi, które wykazały jeszcze pe- 
wien niewielki niedobór, przemysł bawełnia- 
ny w zasadzie dobrze wywiążał się ze swych 
zadań. Zasługuje na podkreślenie fakt, że przę- 
dzalnie średnioprzędne na Ziemiach Odzyska- 
nych wykonały swój plan w 100 proc, przę- 
dzalnie odpadkowe w 121,8 proc., a tkalnie — 
w 106 proc. Oznacza to, że przemysł bawełnia- | 


Wielka fala strajków ogarnia Stany Zjed- 
noczome. Obecnie w USA strajkuje już ponad 
pół miliona robotników w różnych gałęziach 
przemysłu, W bieżącym miesiącu wygasają też 
umowy między pracodawcami a Związkami 
Zawodowymi w większości przemysłów. Cen- 
trale związkowe powiadomiły pracodawców. 
że w wypadku nieuwzględnienia przy podpi- 
sywaniu nowych kontraktów zwiększonych 
kosztów utrzymania, robotnicy tych przemy- 
słów zastrajkują. Prasa amerykańska pisze 
o groźbie pierwszego w historii Stanów Zjed- 
noczonych strajku powszechnego. W jednych 
tylko zakładach samochodowych Generał-Mo- 
tore liczba robotników, mających przystąpić 
do strajku, wynosi 250.000. 

Opierając sig na antyrobotniczej ustawie 
Taft — Hartley, wielkie koncerny amerykań- 
sbie przygotowują się do walnej rozprawy ze 


cznieją złotem - roholnmicy gałoduijcę... 
ar "RWE n - EE E 


Fala sirajków w USA 


Kraje marshallowskie zaniepokojone 


Związkami Zawodowymi. Aby mieć „leqalny” 
powód do zduszenia w zarodku akcji etrajko- 
wej zgodnie z ustawą Taft — Hartley, wilu 
przedsiębiorców przeprowadziło fikcyjną ob- 
niżkę cen na swe produkty, przeciwstawiając 
tę „obniżkę” żądaniom robotniczym." 

Jednakże ogłoszone przez oficjalny urząd 
federalny cyfry zysków wielkich koncernów 
amerykańskich wykazują, że „obniżki“ te nie 
stanowią nawet 1 procent zwiększonych zys- 
ków tych przedsiębiorstw i nie wpłynęły w 
najmniejszym stopniu na obniżkę cen detalicz- 
nych ich wyrobów. 

Dla przykładu warto przytoczyć zyski kon- 
cernu United Steel, które wyniosły w roku u- 
biegłym 153 miliony dolarów, podczas gdy ca- 
ła suma rozreklamowanej „obniżki“ cen na 
wyroby tego przedsiębiorstwa nie przekroczy- 
ła kilku milionów dolarów. W, przemyślą mies: 


ny Ziem Odzyskanych pracuje w sposób na- PZPB Nr 5 osiągnęły znaczne przekrocze- 
leżyty i że plany nie tylko wykonuje, ale| nie planu w przędzalni cienkoprzędnej (114,1 
i przekracza. i i w tkalnt (123,6 proc.). Niestety, nie 


Co się tyczy poszczególnych fabryk na zie-| wykonały one planu w przędzalni średnio- 
miach dawnych, a w szczególności w okręgu | przędnej (75,4 proc.). 
łódzkim, to najlepsze bodaj wyniki osiągnęły PZPB Nr 6 i PZPB Nr 9 również nie wyko- 
PZPB Nr 1 (w przędzałni „cienkiej“ — 1423] pały planu w przędzalni średnioprzędnej, osią- 
proc. w „średniej” — 108 proc. a w „odpad-| gając nadwyżkę produkcyjną w innych od- 
kowej” 125,3 proc, w tkalni 102,8 proc.). PZPB| działach, a PZPB w Rudzie Pabianickiej wy- 
Nr 16 (1323 proc.), PZPB w Pabianicach (przę- | kazały niedobór w przędzalni odpadkowej 
dzalnia „cienka” — 127 proc., „średnia” — (93,1 proc.), wykonując z nadwyżką plan w 
107,7 proc., „odpadkowa” — 127,2 proc. a tkal-| przędzalni średnioprzędnej (102,5 proc.) i w 
nia — 116,1 proc), PZPB w Andrychowie (przę- | rkalni (113,2 proc.). 
dzalnia — 116 proc., tkalnia 130,3 proc.), PZPB Z Waży woko w WAG Mzaa biał 
w Żyrardowie i PZPB w Ozarkowie. Wykona- niskiego A KEAC ła mióżyń ŚR 
ly repan $ a DESA | TOER dzięki pracy swego kierownictwa i stutysięcz= 
Nr 4, PZPB Nr 7, PZPB Nr 18 PZPB Nr 17, | mej kadry robotniczej na ogół przestał być 
PZPB w GzostoGROWIE 1 PZPB w Zelowie 'isłabym punktem przemysłu włókienniczego, a 

póz a z ż jedynie przędzalnie średnioprzędne pozostają 

piętą achillesową „bawełny”. Obecnie od prze- 
zwyciężenia tego „wąskiego przekroju” zale 
ży, czy przemysł bawełniany potrafi wywią- 
zać się ze swych przyrzeczeń przedmajowych 
i wykonać przedterminowo plan roczny. Wy- 
maga to zwrócenia szczególnej uwagi na przę* 
dzalnie średnioprzędne. 
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elektrycznej 
w rękach Zarządu Miejskiego 


W dniu wczorajszym na posiedzeniu Miej- 
skiej Rady Narodowej Komisja dla spraw 
Przedsiębiorstw powzięła uchwałę przekazania 
miastu rozdziału energii elektrycznej. 

Zgodnie z ustawą uchwała powyższa, po £a- 
twierdzeniu jej przez Kolegium Zarządu Miei- 
skiego i Miejską Radę Narodową, przędsta= 
wiona zostanie do ostatecznego załatwienia 


nym, gdzie strajkuje obecnie 100.000 robotni- 
ków, zyski wyniosły w 1947 roku 144 miliony 
dolarów, podczas gdy dochód przedwojenny 
tego przemysłu nigdy nie przekraczał 36 milio- 
nów dolarów. W ciągu trzech lat od zakończe- 
nia wojny przemysł tekstylny osiągnął zyski 
równe całkowitej wartości zainwestowanego 
kapitału, płace zaś robotników pozostały pra- 
wie niezmienione. 

Zaostrzająca się sytuacja strajkowa w Sta- 
nach Zjednoczonych jest powodęm poważnego 
zaniepokojenia kół rządzących w krajach mar- 
shallowskich. Wyrazem tego zaniepokojenia 
jest głos dziennika londyńskiego „Financial 
Times”, który pisze: „Niepokoje społeczne w 
Stanach Zjednoczonych wywołują obawę, że 
w krytycznym czasie dla krajów objętych pla- 
nem Marshalla, pomoc amarykańska zawie- 
dziąy” > ~ wa) _ 


Ministrowi Przemysłu i Handlu. 

Po jej eatwierdzeniu miasto uzyska wpływ 
na dep sieci rozdzielczej, co zadecyduje 
w sposób zasadniczy g dalszej rozbudówią pia 


ra — 


Str. 2 


mr. Marian Golias 


Adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 
( == połowy maja przybył do Aten Anti- 


greckie, kłóre zaczyna się 1 lipca: „Niech 
przyjdą młodzi i starsi, aby pokazać swą zręcz. 
ność i siłę w biegu, skoku, rzucie dyskiem 
i oszczepem oraz w zapasach! Kto ma rącze 
konie, niech stanie do wyścigu, a sława zwy- 
cięstwa każdemu dzielnemu otwarta uwieńczy 
imię jego na zawsze! Śławnym też będzie 
gród, który się poszczyci olimpionikiem (zwy- 
cięzcą na igrzyskach olimpijskich)". 

le mie trzeba było słów zachęty. Do Olim= 
A pil podążą tysiące Greków œ na!'odleq- 

lejszych zakątków Hellady, jedni pieszo, 
inni na wozach, a nawet z zamorskich stron 
porłyną okręty i przywiozą zawodników i żąd- 
nych widoku walki bezkrwawej a chlubnei 
Najpierw pośpieszą tam zawodnicy, którzy już 
przez 10 miesięcy przygotowywali się w oj- 
czystym mieście do popisów, a jeszcze 30-to 
dniowe ćwiczenia czekają ich w Olimpii, bo 
ne ma sławy bez trudu. 


domu Teodora Ateńczyka, który znany 

był jako doskonały qgarncarz, dzi$ cała 

rodzina po wieczerzy skupiła się koło 
oica. Teodor, sam niegdyś zwycięzca w oim- 
pijskim biegu, musiał znowu opowiadać chwi- 
le swego triumfu, kiedy jako 20-letni młodzie- 
niec otrzymał wieniec olimpijski. Wpa!rzony 


w ojca syn jego Kleon, chłopak 16-letni, pyta 
o szczegóły drogi, bo i on zachęcony przez oj- 


«a i nauczyciela gimnastyki pilnie i z+zapa- 


łew ćwiczył w szkole wychowania fizycznego 
w tzw. gimnazjonie. przygotowując się do wy- 
stepu na igrzyskach. Matka, ma której kola- 
nach siedzi najmłodszy syn, nie bierze udzia- 
M w rozmowie, pogrążona w myślach marzy 
o wielkim szczęściu, by być nie tylko żoną, 
ale i matką olimpionika? „Niech idzie Kleon 
z ojcem! Może zwycięży”. 


W drodze do Olimpii 


Za kilka dni wyruszyła z miasta gromadka 
Ateńczyków starszych i młodszych, którzy ró- 
wnież pragnęli wziąć czynny udział w igrzys- 
kach, a wśród nich Teodor z synem. Pięć dni 
trwała podróż piesza przez gościńce, przez 
ścieżki górskie lub dróżki leśne. Minęli Ko- 
Er i inne miasta, długo ezli wzdłuż Zatoki 

orynckiej, szlakiem górskiej drogi. 

| ESA poranka ujrzeli wędrowcy niewy- 


soki wzgórek, ocieniony gajem oliwnym 
i pióropuszem dymu ponad cyprysami i 
dębami. Teodor poznał z daleka znany mu 
święty gaj Zeusa i sławną Olimpię. Przycis- 
kając 6yna szepnął mu: „Olimpia”. Kleon 
drgnął, a myśl jak strzała przeleciała przez 
główkę chłopaka: „Zwycięstwo czy..?* 
"FR" przybyciu do Olimpii należało się zgło- 
r ič u Hellanodików, to jest sędziów, któ- 
rych grono stanowiło dziewięciu obywa- 
teli Elidy. Tu mieli poświadczyć znajomi Ateń- 
czycy, że Kleon jest wolnym i synem wolne- 
go obywatela greckiego. Przez cały miesiąc 
musial Kleon co dnia brać udział wraz z inny- 
mi zapaśnikami w ćwiczeniach pod okiem wy- 
trawnego. qimnazjarchy (nauczyciela ćwiczeń 
fizycznych), gdyż tylko rzeczywiście najlepsi 
i najlepiej przygotowani stanąć mogli do wal- 
ki w. obliczu przedstawicieli całej Grecji. Dni 
płynęły szybko. Nad rzeczką Alfejosem i na- 
około wzgórza wyrastały w międzyczasie ty- 
siące namiotów, w których zamieszkali napły* 
wający Grecy. Olimpią bowiem miastem nie 
była i domów nie miałą. prócz kiiku budyn- 
ków dla stale tam przebywających kapłanów 
świątyni {f prócz wielkiego hotelu, przeznaczo- 
nego dla majprzedniejszych gości. Ostątniego 
czerwca mieszkało w namiotach około 40.000 


Greków. 

W jiż nie było, Nazajutrz dniało, kiedy 
nad rzeczką Alfejosem stanęli trębacze 

i zagrali hejnał na mak, że zaczyna się uro- 

czystość ku czci Zeusa, króla bogów i ludzi. 


Rejnał daie znak 


przeddzień święta olimpijskiego ćwiczeń 


| 3 / a us 
stenes z Elidy (kraina w południowej i 
Grecji, gdzie leży Olimpia) i oznajmił 
władzom ateńskim, że kapłani Zeusa zapra- 
szają obywateli ateńskich na święto ogólnc- 3 


Jak to było w starożytnej Grecii 


ierwszy dzień przeznaczony był na uro 
P czystości religijne. Tego dnia składano 
ofiary i odbywał się wielki pochód, któ- 
tego czoło otwierało 12 trębaczy. Za nimi kro- 
czyli w purpurowych płaszczach Hellanodiko- 
wie a dalej zawodnicy, tworząc trzy oddziały 
według wieku. Na przedzie posuwała się kro- 
kiem powolnym grupka chłopców od 12 do 16 
lat. Za mimi kroczyli młodzieńcy od 17 da 29 
lat, a trzecią grupę stanowili dorośli. Proce- 
syjny pochód kończył się przy budynku, 
gdzie przez czas igrzysk mieszkali sędziowie. 
Tu odbywało się zaprzysiężenie zawodników. 
Najstarszy sędzia odczytał wezwanie do przy- 
sięgi: „Przysiążcie, wy, którzy ubiegacie się o 
sławny wieniec oliwny, że ustawom praojców 
posłuszni stajecie do walki na cześć Zeusa 
olimpijskiego i ku własnej chwale uczciwej! 
Przysiążcie, że między wami żadnej nie ma 
zmowy, że walka wasza będzie rzetelna i spra- 
wiedliwa, że gardzicie chylrością i podstępem! 
Przysiążcie, iż rozkazom sędziów posłuszni ich 
wyrokom bez szemrania się poddacief* „Przy- 
sięgamy!” — zawołali wszyscy, wyciągając 
prawicę w kierunku posąqu Zeusa. 
a tym ukończyła się uroczystość dnia 
pierwszego. Na Kleonie przysięga ta zro- 
biła wielkie wrażenie. 
Zaświtał drugi dzień uroczystości olimpijskich 
a pierwszy dzień igrzysk. Znowu odezwały się 
trąby, budząc hasłem wojennym zapaśników 
tego dnia, to jest pacholęta do lat 16, a wśród 
nich naszego Kleona, który spał tej nocy nie- 
spokojnie. Wraz z ojcem poszedł do stadionu, 
gdzie już tysiące widzów zajmowało miejsca. 
Stadion była to przestrzeń prostokątna, około 
200 m długa, na jednym końcu zaokrąglona 
i tam były siedzenia kamienne. Wzdłuż dłu- 
gich boków stadionu wznosiły się etoki pa- 
górków, na których rozsiedli się widzowie na 
bujnej trawie. j 
1ż zajęli miejsca honorowe sędziowie, ka- 
płani i urzędnicy państwowi, a obok zma- 
komici goście, wysłańcy państw greckich. 
Tu siedziała jedyna kobieta, dopuszczona do 
uroczystości jako widz, kapłanka bogini De- 
meter. 


Igrzyska rozpoczęte 
Ten z synem stali tuż przy stadionie. Na 


dany przez najstarczego sędziego znak 
odezwały się powtórnie tego dnia trąby, 


wystąpił na stadion herold, sluga kapłański 
i donośnie zawołał: „Igrzyska ku czci wiel- 
kiego Zeusa rozpoczynają się!" Uciszyło się 
nagle wśród tysiąca zebranych, tak, że już 
całkiem wyraźnie słychać było, jak dmgi He- 
rold zapopwiedział bieg chłopców 1 wywołał 
pierwszego zawodnika: „Ifikrates, syn Polik- 


Nasz dzia? 
naukowy 


czyk, dwaj Ateńczycy i Spartiata. Na damy 
znak zaczął się decydujący © ostatecznym 
zwycięstwie bieg. Kleon pierwszy przybył do 
mety. Pierwszy zwycięzca olimpijski tego* 
rocznych igrzysk wywołał burzę okrzyków ra- 
dosnych. Ojciec, który stał przy mecie, chwy- 
cił syna w objęcia. Spartiata przybył drugi. 
Trzeci przybył Ateńczyk, bez cienia zazdrości 
zbliżył się do Kłeona i wyrwał go z objęć oj- 
ca, ściskając serdecznie Na ten widok okrzy- 
ki wzmogły się, A gdy grupa Ateńczyków 
chwyciła na ramiona młodego zwycięzcę wo- 
łająci „Cześć Kleonowi, synowi zwycięzcy ©- 


,limpijskiego, cześć Kleonowi i Teodorowi!", 
eski burza oklasków zabrzmiała, a okrzyk 


wyrwany z piersi thimów leciał ponad gaj 


senosa z Elidy"”, Był to syn jednego z wybit- | 1 odbijał się echem od murów świątyni. 


nych Elejczyków. Odezwały się oklaski i o- 
krzyki życzliwości jako hołdu ojcu a zachęta 
dla synasawodnika. Wtedy można było wy- 
stąpić z protestem, jeśli zawodnik nie był wol- 
nym Grekiem lub 6plamił się jakimś czynem 
niemoralnym. Z kolei wywoływał herold in- 
nych, a wśród nich i Kleona. Nikt nie prote- 
stował. Następnie przyniesione srebmią waze, 
gdzie znajdowały się losy. Chłopców było 
dwudziestu, łos więc wyznaczał im miejsce 
porządkowe w biegu, Kleon miał blec w trze- 
ciej czwórce. Bieg był prosty, a wynosił 192 
metry. ` Czwórka chłopców, wśród nich syn 
Elejczyka, poszli spokojnie z gimnazjarchem 
na przeciwległy konieć stadionu, skąd zaczy: 
nał się wyścig. Pierwszy przybył Elijczyk. 
W drugiej czwórce zwyciężył Spartiata, a 
zwycięstwo to w przedbiegu sprawiło wielką 
radość grupie jego rodaków, pewnych siebie, 
jak zawsze, | hałaśliwych: Przecież u nich 
wychowanie fiżyczne stało najwyżej, a dziec- 
ko spartańskie już od 7-go roku życia wycho: 
dziło spod opieki matki, by odtąd wychowy* 
wać się pod nadzorem państwa. 

trzeciej czwórce biegł Kleon, zgrabny 

chłopczyna o jasnych włosach, niebies- 

kich oczach, trochę za smukły, a obok 
niego aż trzech spartańskich chłopców, opa- 
lonych, mocnych, krępych. Gdy odezwały się 
w ślad za nimi ciche pogwarki zgromadzo- 
nych, że dziś Ateny będą musiały ustąpić 
Sparcie, usłyszał je zmieszany w tłumie oj- 
ciec Kleona, Teodor, i serca mu się ścisnęto 
z żalu, że może przedwcześnie wprowadził 6y- 
na do Olimpii. Nawet nie miał już odwagi pa- 
trzeć, jak odbywa się bieg.Wiem podniósł się 
krzyk od strony grupy Ateńczyków: „Nasz 
uwyciężył' i rzeczywiście pierwszy przybył 
Kleon. Teodor podbiegł ku niemu, uścisnął go 
serdecznie. Honor Aten uratowany, gdyż choć 
jeden Ateficzyk jest zwycięzcą w tym przed- 
biegu. Ale i w ostatniej czwórce zwyciężył 
chłopak ateński, przyjaciel Kieona. Do roz- 
strzygającego biegu stanęło czterech: Elej- 


interpelacje naszuch Czutelników 
Więcej drzew i zieleni na Widzewie 5A Seet ESSE 


Szanowny Towarzyszu Redaktorzel 
W imieniu grupy robotników oddziału che- 
micznego PZPB Nr 5 (d. „Widzewska Manu- 


faktura") proszę uprzejmie o poruszenie na 
łamach „Głosu Robotniczego następującej 
sprawy. 


Oddział chemiczny naszych Zakładów staje 
się corąz ważniejszą częścią składową fabry- 
ki. Ów „Zellgarn”, zdewastowany przez Niem- 
ców przed opuszczeniem przez nich fabryki, 
został rękami robotników odbudowany, pracuje 
teraz normalnie, wykonuję swój plan produk- 
cyjny w 120 procenkach, dając potrzebną i 
ważną dja naszej gospodarki produkcję. 

Ze względów zrozumiałych powietrze w od- 
dziale chemicznym i na przyległych obszarach 
jest niezdrowe. Rzecz jasna, że dyrekcja fa- 
bryki walczy z.tym przez udoskonalenie wen- 
tyłacji, która dotychczas nie jest jeszcze do- 
stateczna, Wiemy jednak, że kierownictwo ga- 
kładów interesuje się ką sprawą ij wentylacja 
z czasem będzie kompletna. 

W związku z tym nasuwa się jednak 
sprawa. Z elementarnej nauki przyrody wie- 


inna | 


my, że najlepszy filtr, oczyszczający powie- 
trze, stanowi roślinność. A tej roślinności za- 
równo na terenie naszej fabryki, jak ł na te- 
renie Widzewa jest w ogóle, niestety, za mało. 
Teren naszej fabryki zawiera sporo wolnej 
przestrzeni j odpowiednie zadrzewienis jej 
przyczyniłoby się do znacznego oczyszczenia 
powietrza, ço byłoby ważnym czynnikiem w 
walce o zdrowie całego robotniczego Widzewa. 
W związku z tym prosimy Dyrekcję PZPB mr, 
5, Dyrekcję Włókien Sztucznych przy CZPWĄ, 
a w szczególności Wydział Plantacji Zarządu 
Miejskiego o zainteresowanie się tą sprawą i 
o jak najszybsze zadrzewienie wolnych prze- 
strzeni na terenie PZPB Nr 5 i całego Wi- 
dzewa. 
Pański 
Korespondem „Głosu Robotniczego” 


przy PZPB Nr 5 
OD REDAKCJI: 

Sprawę 'poruszoną przez tow. Pańskiego 
uważamy za bardzo ważną. Prosimy wspomnia 
ne w korespondencji instytucje o wyjaśnienie, 
co zamierzają uczynić w celu jej załatwienia. 


Na mowysm etwpje 


Rozwój ruchu współzawodnictwa 


Wepółzawodnictwo w przemyśle cay | 


niczym w ogóle, a w przemyśle bawełatanym 


w szczególności ma już swoją historię. 

Już w roku 1945 zapoczątkowano tę akcję 
w formie współzawodnictwa międzyzakłado- 
wego, w którym załoga PZPB Nr 4 odniosła 
trzykrotnie zwycięstwo i zdobyła na własność 
sztandar, ufundowany przez CZPWł. Obok te- 
go współzawodnictwa międzyfabrycznego za- 
częło się rozwijać współzawodnictwo indywi- 
dualne. 

Obecnie ruch współzawodnictwa wchodzi 
w nową fazę swego rozwoju. Zapoczątkowana 
w niektórych zakiadach akcja, nadaje wsnpółt- 


' zawodnictwu nowe, doskonalsze formy i wpro- 


wadza je na właściwe tory. 

Powołano do życia Zakładowe Komitety 
Współzawodnictwa, których zadaniem będzie 
opieka nad tym ruchem i nadawanie mu od: 
pcwiedniego' kierunku. 

Dziś już nie tylko o ilość walczymy, Dziś 
sprawą zasadniczą i najważniejszą jest spra- 
wa jakości i dlatego powstałe Komitety 
Współzawodnictwa nie bagatelizują wcale 
sprawy przekroczenia norm produkcyjnych, 
kładą szczególny nacisk na jakość tej pro- 
dukcji i dyscyplinę pracy. 

Jednym z najlepiej funkcjonujących, żeby 


nie powiedzieć najlepszych, jest Komitet przy 
PZPB Nr 8. 

W pierwszym, kwietniowym etapie we 
współzawodnictwie wewnętrznym wzigło tam 
udział około 200 osób. W tym indywidualnie 
około 20-tu par tkaczy, reszta zaś to zespoły. 


Wełągnięto bodaj że po raz płerwszy do 


tej akcji brygady obciągaczek na przędzal-l 


niach obrączkowych, zespoły zmianowe ro- 
botników trzepalni t inne zawody, które do- 
tychczas we współzawodnictwie nie były. 
Można śmiało powiedzieć, że akcja ta wpro- 
wadzi współzawodnictwo na właściwe tov i 
zapewni temu ruchowi wspaniały rozwój, su 
pożytkowi całego przemysłu bawełnianego. 
nm nm. 


Program wspólnego szkolenia PPR i PPS 


Wydziały szkoleniowe CKW PPS i KC PPR 
opracowały wspólny program dla masowego 
szkolenia członków obu partii robotniczych. 
Opracowanych zostało 11 tematów — wykła- 
dów, które wygłoszone będą we wszystkich 
szkołach partyjnych I-go stopnia na terenie 
kraju, ` 

Zgodnie z tym planem wspólne masowe 
szkolenie członków PPR i PPS obejmie nastę- 
pujące zagadnienia: 

1. Klasa robotnicza Polski twangardą w 
walce o niepodległość i TINMAS społtcz- 


\ 


ne 2. Dwa nurty w miedzynarodowym ru- 
chu robotniczym. 3. Rozbicie w polskim 
ruchu robotniczym i drogi jego przezwycięże- 
nia. 4. Żródła demokracji ludowej w Polsce. 
5. Partia — czołowy oddział klasy robotni- 
czej i narodu polskiego. 6, Sojusz robotniczo- 
chłopski w Polsce Ludowej. 7. Klasowa 
treść państwa demokracji ludowej. 


Gdy wybuchy radości ustały, najstarszy sę- 
dzia zawołał: „Zwycięzcą jest Kleon, syn Te- 
odora, Ateńczyk” i podał chłopcu palmę zwy- 
cięstwa, jako zadatek oliwnego wieńca, któ- 
ry miał mu wręczyć po skończeniu igrzysk. 

Tego dnia odbył się bieg podwójny: za- 
wodnicy musieli przebiec tor. Od szranków do 
mety i z powrotem. Tym razem zwyciężył 
Spartiata. Potem nastąpiły zawody chłopców 
w mocowaniu się i w walce na pieści, W trze- 
cim dniu walczyli mężczyźni w pięcioboju: 
skoku, biegu, rzucie dyskiem, rzucie oszcze- 
pem i w zapasach. Prócz tego rozgrywała się 
walka na pięści z mocowaniem się tzw. pan- 
kration. W ostatnim dniu igrzysk odbywały 
się wyścigi koni. Walkę zapaśników urozmai- 
cały występy poetów, którzy przed zgroma- 
dzonymi wygłaszali ewoje utwory. 

leonowi mijały te dni szybko, widział 

zwycięzców pochodzących z rozmaitych 

strom Grecji, podziwiał ich walkę, ezeze- 
gólnie cieszył «6ię zwycięstwem swoich roda- 
ków. Tego roku wraz z nim trzech Ateńczy- 
ków otrzymało palmę zwycięstwa. 


Wieńczenie zwycięzców 


Dzień piąty zamykał święto olimpiłskie, a 
był poświęcony wieńczeniu zwycięzców. Po 
dziękczynnych ofiarach usiedli sędziowie 
przed świątynią Zeusa, za wspaniałym stołem 
ze złota i kości słoniowej na którym leżały 
wieńce uwite z gałązek drzewa oliwnego. 
Przed nimi etanęli w szeregu zwycięzcy. Je- 
den z Hellanodików wywoływał ich po kolei, 
wymieniając imię wraz z imieniem ojca i na- 
zwę rodzinnego miasta. Zwycięzca olimpijski 
bywał uwieńczony nie tyle skromnym wian- 
kiem liści zielonych, co blaskiem sławy i w 
znania; 

eszcze więcej szczęścia 1 radości przeży- 

wał limpionik w rodzinnym mieście. 

Śpieszył się więc bardzo Kleon do Aten, ba 
tam czekała go matka, krewni, przyjaciela 
i uznanie rodaków. Kiedy piątego dnia pouw- 
kończeniu igrzysk stanęła o świcie przed bma- 
mami Aten gromada wędrowców wracająca 
z Olimpii, mieprzejrzane tłumy z dostojnikami 


syn odniósł zwycięstwo, dumna, że wskazy- 
wać na nią będą jako na żonę i matkę zwy” 
cięzców olimpijskich. Uściskom i łom radoż 
ści nia było końca, Każdy chciał się zbliżyć 
E trzech zwycięzców, znajomi by ich uścis- 
nąć, obcy by spojrzeć na nich z dumą, że zno- 
wu trzech rodaków zyskało sławę olimpioni- 
ków. Wedle uchwały ojców miasta należy im 
się miejsce przy stole na ratuszu a podczas 
przedstawienia — w pierwszych rzędach tea- 
tru. Teodora zwolniono w uznaniu dia niego 
i syna od wszelkich danih. 


| Święto szlachetnej walki 


| Itak co cztery lała w ciągu z górą ówu- 
nastu wieków Grecy, zwykle rozdarci na mno- 
gie państwa i państewka, w tych dniach zjed- 
noczeni í pogodzeni, gromadzii się w Olim- 
pii na święto szlachetnej walki í wspólnej ra: 
| dości. Kiedy w roku 394 po Chr. zmieśli Rzy- 
pzy: igrzyska olimpijskie, nie rozumiejąc 
ich ducha, zapomnienie t czas przysypały to 
miejsce pyłem wieków, Wzbierające rok rocz» 
nie potoki przykryły stadion namułem 1 źwi- 
rem, tak że za naszych czasów trudno go by- 
ło odszukać na cmentarzysku ruin. 

W r. 1896 rzucił szczęśliwą myśl wskrze- 
szenia podobnych igrzysk Francuz Coubertin 
w tym celu, aby świat dzisiejszy pokochał 
i uprawiał ćwiczemia fizyczne. Pierwsze, 
wznowione igrzyska olimpijsie odbyły się nie 
w Olimpii ze względu na tmdności dostępu, 
lecz w Atenach, a odtąd wzorem Greków od- 
bywają się co cztery łata w jednej ze stolic 
; wielkich "państw. Wśród zwycięzców na nó- 
wożytnych igrzyskach olimpijskich  mapisała 
historia także nazwiska polskich zawodników. 
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Odbudowa central telefonicznych 
w Polsce 


W okresie od 1 stycznia 1948 r. do końca 
| marca br, zainstalowano i uruchomiono na te- 
renie całej Polski 123 central miejskich recz- 
nych o łącznej pojemności 2815 numerów, 13 
central automatycznych o łącznej pojemnośri 
2780 numerów oraz 138 central telefonicznych 
abonentowych o łącznej pojemności 2729 nü- 
merów. 

W tym okresie przyłączono do sierl miej- 
skich central telefonicznych 4325 nowych abo- 
nentów. 

Zainstalowano 35 aparatów teleqgraficzn 
w tym 34 dalekopisy. bi 3 

Do większych central uruchomionych w tym 


ność człowieka pracy w demokracji Indowej | TYSU na 400 numerów. 


i przy socjalizmie. 9. Gospodarka Polski Lu- 
dowej i drogi jej rozwoju. 10, Polska Ludo- 
wa w obronie pokoju i niepodległości. 11. Wal 
ka klasowa i jej formy w Polsce Ludowej. 


Uruchomiona nowych 12 połączeń dalekopi- 
sowych oraz telegrafię nośną w relacjach War 
szawa — Kraków, Warszawa — Szczecin. W 


relacji Kraków — Zakopane uruchomiono tele- 
fonie nośna- 


— 


zum 


a= - 


= m 


8. Wol- | Okresie należy centrala automatyczną w Prze _ 
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Groźny pożar na ul. Targowe 


Fabryka urządzeń Termoiechnicznych stanęła w ogniu 


SsSplenefo A-te piętro — Z=cie uległo poważnym uszkodzemiorm 


Wczoraj w godzinach rannych w mieście| Po zaalanmowaniu Fabryki Urządzeń Termo- 
naszym wybuchł grożny pożar o rowmiarach od | technicznych pracownicy jej przystąpili natych 
dawna nie notowanych. miast do akcji ratowniczej, starając się prze- 
de wszystkim zlokalizewać pożar na 4-tym pię 
trze, qdzie mieszczące się maqazyny fabryki 
aparatów elektrycznych załadowane były łat- 
wo-zapalnym surowcem bakielitowym. 

Zaałarmowana jednocześnie Straż Ogniowa 
przybyła w sile 14 oddziałów, zajmując całą 
przestrzeń ulicy Tazgówej między” Stalińa, 


POŁY ST SKECZ ay 
Około 8 rano na dachu fabryki Urządzeń 
Termotechnicznych, mieszczącej się wrar z 
Gimnazjum Przemysłowym przy nilcy Targo- 
wej nr 57, zaczęły ukazywać się kłęby dymna, 
który przypadkowo zauważyń pracownicy sů- 
siądujących imstyłucji. 


Niewątpliwie, Łódź nie jest piękna. Sza- 
rzyzna murów, szpetota zapuszczonych, za- 
niedbanych, okaleczonych fasad domów 
łódzkich w niemałym stopniu przyczynia 
się do ujemnego wyglądn naszego miasta, 
Warunki nie zawsze pozwalają na odnowie- 
| nie fatalnie wyglądających kamienic. Ale i 
2| tu można byłoby wiele uczynić w sposób 
prosty i łatwy. 

Łodzianie, niestety, mie odczuwają po- 
trzeby ozdobienia swych mieszkań i domów 
kwiatami — tak jak się to dzieje w wielu 
innych miastach gdzie ukwiecenie ulic i po- 
RX | sesji npiększa i ozdabia ulice a święta 

e W kwiatów są rozpowszechnione, podobnie jak 
ZE -z i święta owoców. 
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Komisja 


Dochedzenia w serawie nadmżyć w Zw. Žrzeszeń Pryw. Przemysiu Włók. i w 
` nej prowadzi obecnie dochodzenie w sprawle 
szkodnictwa gospodarczego, wykryiego w Cen 
tralnym Zarządzie Przemysłu Papierniczego, 


Komisja Specjalna w całym kraju, a więc 
i Delegatura Łódzka przestawia się obecnie na 
inne metody pracy. Zmiany te były tematem 
wczorajszej konferencji, którą prowadził prze- 
wodniczący tow. Madej. 

Obecnie :przy Delegaturze powstanie refe- 

rat prokuratorski, którego celem będzie opra 
cowanie spraw o szkodnictwo gospodarcze i 
„kierowanie izh do sądów doraźnych. Nie ena- 
czy to jednak, by skasowany został dotychcza- 
sowy tryb rozpatrywania spraw w łonie Dele- 
gatury — tego rodzaju sprawy będą rozpatry- 
wane rówmnorzędnie. 

Następnie tow. Madej omówił sprawy, któ 
re obecnie znajdują się w tokn dochodzenia 
w Komisji Specjalnej: 

Przede wszystkim jest na ukończeniu ŭo- 
chodzenie w sprawie Związku Zrzeszeń Pry- 
watnego Przmysłu Włókienniczego, Instytu- 


pe 


W PZPB Nr 1 w tkalnl na 12 kros- 
nach osiągnęła Eugenia Ossendowska 
128.2 proc, Marla Pylak 124.6 proc. 
Janiną Brodzka 119.3 proc, Genowefa 
Korzeniowska 118.4 proc. a Józefa Se- 
weryniak 106.2 proc. Na „szóstkach* 
wysunęły się na czoło Florentyna Wier- 
szeń (140.2 proc), + Kazimiera Domań- 
ska (135.3 proc.). Stefan Pałczyński u- 
zyskał 130 proc. Pierwsze miejsce na 
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pecjalna tępi szkotinictwo gospotlarcze 
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a Fabryczną. Żywioł ognia doszczętnie strawił 
czwarte piętro budynku wraz z dachem. Tree- 
cie piętro uległo poważnemu uszkodzeniu, jed- 
nak energiczna akcja straży pożarnej zdołała 


Zebranie aktywistów 
Środ. Akad. Kom. 


Jedności Demokratycznej 

Zarząd Środowiskowego Akademickiego 
Komitetu Jedności Demokratycznej zawiada- 
mia, że dnia 23 bm. o godz, 11,00 w lokalu 
AZWM „Życie”, Piotrkowska 48 odnhędzie się 
zebranie aktywistów czterech organizacji ide- 
owo-wychowawczych (Zarządy Terenowe, Za- 
rządy Uczelniane, Kół Wydziałowych, przed- 
stawiciele organizacji w Bratnich Pomacach, 
Komitety Jedności Uczelniane i Wydziałowe). 

Na porządku dziennym dyskusja nad te- 
zami orzganizacyjno-statutowymi. 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 

W sali świetlicowej Koła Dyrekcyjnego 
Związku Zawodowego Pracowników Kolejo- 
wych RP nastąpiło w tych dniach otwarcie kur 
su administracyjnego dla pracowników refè- 
rendarskich Centrali Dyrekcyjnej i jednostek 
węzła łódzkiego, , 

Zorganizowany kurs obejmować będzie 97 


ocalić pozostałą część budynku i zlokalizować | pracowników służby biurowej, którzy w cia- 


ogień. 

"Mimo poważnych rozmiarów požaru ofiar w 
ludziach nie było. Na nznanie zasługuje bar- 
dzo sprężyście i ofiarnie prowadzona 
dzielnej naszej Straży Ogniowej. 


gu 48 godzin wykładowych będą mieli moż- 
ność uzupełnienia i ugruntowania swych wia- 


akcja | domości ze wszystkich istotnych dziedzin ad- 


ministracji kolejowej. 


Dbajmy © piękno naszego miasta 


Łódź w kwiatach 


Konkurs zdobienia balkonów i okien 


Dlatego też z zadowoleniem należy po- 
witać inicjatywę Wydziału Plantacji, któ- 
ry przystąpił do zorganizowania pierwsze- 
go po wojnie w Łodzi konkursu zdobienia 
balkonów i okien kwiatami. Za najpiękniej- 
sze przybranie Wydział Plantacji wyzna- 
cza nagrody pod postacią roślin doniczko- 
wych. A 

Do konkursu, na który zapisy przyjmu- 
je już Wydział Planitacjł (ulica Piotrkow- 
ska 17) stanąć winny obok osób prywat- 
nych również instytucje, Rady Zakładowe, 
a przede wszystkim świetlice fabryk, któ- 
rym z pewnością leży na sercu estetyczny 
wygląd swego miasta. 

Obok ulic śródmieścia przystąpią nie- 


Centr. Zarz. Przemysłu Papierniczego 


gdzie aresztowano 7 osób, w sprawie Centrali 
Krajowych Surowców Włókienniczych i in- 
nych. 


(143.6 proc.) | Marla Hal (143.2 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
osiągnęła Kornelia Nowak 169.7 proc., 
a Maria Wiiuła 168.5. W tkałnł ma 


się Helena 
alina Moraw- 


„czwórkach odma 
Bilska (178,8 proc.) i? 
ską (178,1 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkałni na 6 krosnach 
wysunął się na czoło Stanisław Kubik 
(164.2 proc). Feliksa Pakulska uzyskała 
161.5 proc, Sabina Glink 160 proc., Józef 


cja ta miała zajmować się rozdziałem przę- 
dzy, przydzielonej przez Państwo dla celów 
przemysłu prywatnego. Grupa szkodników 
gospodarczych, zamiast pręydzielać przędzę na 
siebie. Delegatura musiała tutaj interwenio- 
wać dla obrony interesów drobnego przemy- 
poszczególne zrzeszenia, rozdzielała ją między 
słu prywatnego przed rekinamt wykorzystują- 
cymi swoją sytuację. Drugim aspektem tej 
sprawy jest szkodnictwo gospodarcze wobec 
Państwa. Państwo bowiem od września ub. 
roku przydzielało Zwiazkowi Zrzeszeń spe- 
cjalny surowiec, z którego wyroby miały być 
przeznaczone na eksport. Tymczasem 36 ton 
dobrej przędzy spekulanci zatrzymali dla sie- 
bie, towary wyprodukowane sprzedawali na 
wolnym rynku, nie przeznaczając ani jednego 
grama przędzy na towary eksportowe. 

Najważniejszymi oskarżonymi w tej spra- 
wie są: Piotr Nowacki, Stanisław Tajtelbaum, 
Wiktor Roszczewski, Jan Gotlib oraz dyrek- 
tor Związku Zrzeszeń, Marian Palicki. 

Poza tą sprawą Delegaiura Komisji Specjal- 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43 
tel. 140-09 
Ostatnie dni 
Gościnnych występów 
HELENY GROSSÓWNY 
i ADOLFA DYMSZY 


W programie 


WIOSENNY BIEG 
z udziałem całego zespołu 

Przedsprzedaż w kasie teatru od 

godz. 10 — 13 i od 16-ej. 3228k 


19.30 19,30 


„czwórkach* zajął Antoni Kaźmierczak 
(130 proc.), Alicja Kriger uzyskała 122,5 
proc, W przędzalni odzmaczyły się Bro- 
nisława Switoniak (170.1 proc}, Maria 
Dubis (163.1 proc.). i Maria Żóraw (162.8 
proc}. 

W PZPB Nr 2 w przędzałmi (6 stron) 
odznaczyły stę Janina Mucha (137.9 
proc.) 4 Maria Adamusiak (136.8 proc). 
Kazimiera Uznańska ( 4 strony) uzyskała 
138.1 proc., Bronisława Olejniczak 136.1 
proc., Bronisława Woźniak 134.2 proc., a 
Anastazja Kozłowska (3 strony) 146.7 
proc. W tkalni ma .szóstkach* wyróż- 
niły się Maria Skablak (176 proc.),, Ma- 
ria Drelich (170.7 proc.), Janina Zawiera 
(166.2 proc.) i Wiesława Brzezińska 
(164.7 proc). Na „czwórkach“ odznaczyły 
się Helena Płachta (188 proc.) Halina So- 
bieraj (165.7 proc.), Janina Ziółkowska 
(161.3 proc.) i Ireną Kucharska (153,2 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni ( 4 krosna) 
Wacława Skupińska uzyskała 174 proc. 
a Krystyna Dobrzańska 161 proc. We 
współzawodnictwie zespołowym zespół 
Janasika osiągnął 104 proc,, wyprzedza- 
jąc zespół Osieckiego (102 prac.). 

W PZPB Nr 4 w ikaini (16 krosien av- 
tomat.) wyróżniły się Helena Rozpara 
(172 proc.) ; Eugenia Makota (160 proc.). 
W przędzałni edznaczyły się Janina Bąk 
(152 proc.). x 

W PZPB Nr 6 w fkalni na „szóstkach” 
pierwsze miejsce zajął Stefan Dybała 
(163.8 prec.). Helena Swąderska osiągnę- 
ła 162.7 proc. Na „czwórkach* edzna- 
czyły się Emijia Janiszewska (163.5 
proc.) 1 St Andrzejczak (156.1 proc.). 


W przędzalni (750 wrzec.) wyróżniły się 
Maria Kasprzak (148.2 proc.), Stanisława 
Frątczak {147.5 proc.), Ewa Maciejewska 


Zakrzewski 159.9 proc, a Maria Tom- 


czyk (155.8 proc). W przedzalni (600 
wrzec.) edznaczyły się Regina Makota 
(144.5 proc.) i Kazimiera Sobańska 
(141.4 proz). 


W PZPB Nr 14 w ftkalni (6 krosien) 
uzyskała Feliksa Cwiek 1413 proc. W 
niciarni wyróżniła się Maria Metka 
(130 proc.) W przędzalni Maria Fran- 
kowska osiągnęła 153.2 proc, a Alek- 
sandra Adamczyk 132.3 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Jamina Kaczmarek i Anna Szkudlarek ©- 
siągnęły po 154.6 proc, a Feliksa Sob- 
czak i Karolina Gogolewska (4 strony) 
po 158,4 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 
8 krosnach uzyskała Aniela Ulman 158,8 
proc. Stanisława Maksymowicz (6 kro- 
sien) osiągnęła 168.5 proc. Na „czwór- 
kach" odznaczyły się Zofia Brożek 
(183.5 proc.). Stanisława Bujnowicz (168.1 
proc.) Józefa Barańska 163.4 proc, i He- 
lena Pawłowska (163.2 proc.). W prze- 
dzalni (750 wrzecion) wyróżniji stę Ma- 
ria Gajewska (155.8 proc.) 1 Genowefa 
Marciniak (137.2 proc.). 

W PZPB w Zgierzu w. przędzałmi (4 
stronyj wyróżniły się Antonina Nowak 
(174.3 proc.) i Maria Podradzińska (164 
proc.). Helena Podradzińska (3 strony) u- 


ska 165,7 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal 
ni (10 krosien) osiągnęła Marta Majer 
176 proc, a Jamina Stramska 166.6 proc. 
Na 8 krosnach wyróżniły się B. Psiuk 
(176.2 proc) į Zofią Niewiadomska (154.4 
proc.). Janina Kłopotek (6 krosien) uzys- 
kała 171.2 proc, a Franciszka Droż- 
dżewska 163.3 proc 


zyskała 171.7 proc, a Helena Wałęsiń- . 


i zieleni 


wątpliwie do konkursm dzielnica robotwicze, 
którym zieleń i kwiaty ozdobi szare mury 
domów i fabryk. 

Należy również podkreślić, że obok zna- 
czenia konkursu w dziedzinie estetyki przy, 
niesie on ze sobą zwiększenie zapotrzebo- 
wania na kwiaty, a tym samym uprzystęp- 
ni ich nabywanie szerokim warstwom spo- 
łeczeństwa. W ten sposób kwiaty staną się 
u nas tak, jak w każdym kraju kultural- 
nym, artykułem pierwszej codziennej po- 
trzeby. . 
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Radiofonizacja przedmieść 


Okręgowy Społeczny Komitet Radiofoni= 
zacji Kraju w Łodzi przystąpił niedawna 
do radiofonizacji: CYGANKI, STAREGO 
i NOWEGO ZŁOTNIA oraz MANI 
przedmieść zamieszkałych przez robotników 
i rolników. W ciągu 10-ciu dni zainstalowa- 
no 180 szt. głośników. Radio gra w 180 
mieszkaniach, uprzyjemniając czas mło= 
dzieży i 7, 

Dalsza radiofonizacja trwa. Coraz wiecej 
ulic otrzymuje linię radiofoniczną. Kto 
chce jeszcze w tym roku zainstalować 50- 
bie głośnik mieszkaniowy, winien się zgła- 
Sié w najbliższych dniach do Koła SKRK 
w- Cygance, ul. Rąbieńska Nr 9. 

Po skończonej radiofonizacji tej dzielni- 
cy — brygady monterskie będą przerzu- 
cone na inne tereny. 


———— 


ODBIERAJCIE MLEKO KARTKOWE 

W maju rb, według planu ma być rozprowa- 
dzone w Łodzi przez sklepy spółdzielcze dla 
dzieci do 7 lat i matek 476 tys. litrów mleka 
po 2 zł. za litr. Dotychczas, chociaż zbliża sią 
koniec miesiąca, posiadacza kart wybrał za- 
ledwe 50 proz całej ilości mleka. Ponieważ 
mleka nia można magazynować, mogą powstać 
w końcu miesiąca duże trudności dla opiesza- 
łych odbiorców. Po 31 maja rb. kartki majo- 
we stracą ważność. We własnym więc intere- 
się należy odbierać mleko jak najwcześniej. 


NOWY WICEDYREKTOR DYREKCJI OKRĘ 
GU POCZT I TELEGRAFÓW W ŁODZI 

Zarządzeniem Ministra Poczt i Telegrafów 
Nr Pers, 1212 z dnia 15 maja 1948 r. miano- 
wany został Wicedyrektorem Dyrekcji Okre- 
gu Poczt i Telegrafów w Łodzi Ob. Stefan Kli- 
maszewski, dotychczasowy Naczelnik Wydzia- 
łu Ogólnego tejże Dyrekcji. 

WSPÓŁPRACA LEKARZY 
W „YGODNIU PCK“ 

Polski Czerwony Krzyż dorocznym zwycza= 
jem urządza „Tydzień PCK (16—22 czerwca), 
zasadniczym celem którego jest dotarcie do lu~- 
du pracującego wsi i miast z hasłem podnie- 
sienia kultury zdrowotnej Narodu. 

Okręqowa Irba Lekarska Łódzka apeluja do 
lekarzy o poparcie i o przystąpienie do współ 
pracy w tej akcji, poprzez wygłaszanie odpo- 
wiednich prelekcji ? o dostarczenie PCK poga- 
danek na tematy popularyzacyjne z dziedziny 
krzewienia kultury sanitarnej. 

Zapisy przyjmuje do dnia 10 czerwca br. Se- 
kretariat Izby Lekarskiej w Łodzi, przy ul. 
Stefana Jaracza Nr 19, w godzinach 10—14, 
lub telefonicznie 215-05. 

WYKŁAD 

W niedzielę dnia 23 maja o godz. 12 w Auli 
Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 
68 odbędzie się wykład Zast. Prof. Dr Szuber- 
ta Wacława pt. „Praca jako zagadnienie kul- 
tury". Wstęp wolny. | 
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Komitety jedności w szkołach 


Komitety jednościowe w szkołach zączę 
ły powstawać jeszcze przed utworzeniem 
Komitetów Dzielnicowych (obecnie już ist- 
niejących wszędzie). Akcja powiodła się, 
trzeba jednak pamiętać o pożytecznym no- 
watorstwie kół, które te prace zapocząt- 
kowały. A więc II Państw. Gimnazjum I 
Liceum ośrodek szkolenia metalowego, 
XV Gim, i Lic. Oczywiście najłatwiej o 
zaiożenie Komitetu tam gdzie istnicje wy- 
próbowana współpraca międzyorganizacyj 
na to też nietrudne miał zadanie ośrodek 
szkolenia metalowego, Koło to w c ągu ro- 
ku ściśle współpracowało z OM TUR-em 
wspólne zebrania referaty, wspólne prace 
świetlicowe. Inaczej nieco wygląda praca 
w XV Gimn. gdzie również OM TUR, 
ZWM i Wici oraz ZMP korzystały z ozdo- 
bionej własnym wysiłkiem świetlicy, odby 
wały się wspólne zebrania. Tam również 
droga do Komitetu jedności wiodła poprzez 
faktyczne nawiązanie kontaktu i wyrazem 
zbliżenia była początkowa Komisja Współ- 
oracy, a następnie Komitet Jedności. Pewne 
trudności musieli pokonać organizatorzy w 
II Państw. Gimn, nie wszyscy bowiem zdo- 
tali doprowadzić do trwałej współpracy w 
szkoleniu i zajęciach świetlicowych. 

Młodzież ze wsi i miast, z fabryk i szkół 4. 
przygotowuje się do jedności. 


p" EE E E EEE SE D s po 
ERI ELNARE HELA KACH AEAEE OEA WPADA aoda btta pitat ER EELLLUKERNNER 


Ku wielkiej idei jedności 


Więdzyorganizacyjny kurs aktywu w Otwocku 


W dn. 4—i4 bm. odbył się I ogólnopolski 
kurs międzyorganizacyjny dla aktywu powia- 
towego i wojewódzkiego ZWM, RP „Wici“, 
OM TUR, ZMD. Siedzibą kursu był Socjali- 
styczny Ośrodek Szkoleniowy w Otwocku, 
któremu pod względem rozlicznych wygód mie 
szkaniowych i aprowizacyjnych nic nie moż- 
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Sądzicie, że to moja opinia? Nie! 

Tak stwierdzili to nasi koledzy z Czecho- 
słowacji, z Morawskiej Ostrawy, Z Fabryki 
„Ritgers' — członkowie „Sraz Ceslsiej Mla- 
deży”. Ale opowiedzmy jak to było. Dziesięć 
dni temu przyszedł do Zarządu Łódzkiego 
ZWM list od Kol, Kol. z SCM, w którym 
łamaną polszczyzną powiadomili nas oni o 
wycieczce swej do Polski, Związek Czeskiej 
Młodzieży „Ostrawskych chemickych zavodu, 
narodni podnik zavod, Riitgers, Ostrava” ma 
zamiar w dniach 16 — 22 maja 1948 r. wy- 
jechać autobusem do Polski, a to do: Oświę- 
cimia, Krakowa, Łodzi i Warszawy. Dalej 
SCM zwraca się do nas z prośbą o udzielenie 
im pomocy przy zwiedzaniu naszego kraju. 

Oczywiście chętnie oprowadziliśmy ich po 
naszym mieście. ; l 

Leżą przede mną pamiątki, które Czesi 
nam zostawili: piękna statuetka (jaka szkoda, 
ze nie mogę jej sfotografować, abyście i Wy 
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Łódź okazała się gościnnym miastem. | 


„Służba Polsce” — bataliony rzeszowskie we 
Wrocławiu przystąpiły do pracy w trzech 


punktach miasta, Odbudowa stadionu olimpij- 

kiego, usuwanie ruin w mieście ł budowa 

Wystawy Ziem Odzyskanych. Kilka kompanii 

pracuje przy niwelowoniu lerenów wystawo: 
wych 


Koledzy z Czechosłowacji w gościnie u młodzieży łódzkień 


mogli ją obejrzeć) chrabąszcz od Finkd, ołó- | 
wek, którym piszę, od Milanka fotografie Pe- 
iczka Zdenka į innych, lalka w stroju ludo- 
wym i wiele, wiele adresów, które zapowia- 
dają miłą korespondencję. Już od pięciu go- 
dzin mie ma naszych gości w Łodzi, w tej 
chwili pracują przy odbudowie Warszawy, a 
za dwa dni będą już w Czechosłowacji przy 
swoich warsztatach pracy. Dni'spędzone z 
nimi pozostaną mi zawsze w pamięci. Miłe 
wieczory w Wojewódzkiej Szkole ZWM i w 
świetlicy przy PZPB Nr 1 śpiewy, tańce, wy- 
miana znaczków (jak zawsze przy takich spot 
kąniach) i przegrane przez nas rozgrywki 
w ping-pong i w końcu krótkie przemówie- 
nie przewodniczącego grupy czechosłowackiej, 
Kol. Sanovica Josefa, który dziękując nam, 
za gościnę, mówił jakie musiały zajść zmiany 
w życiu Czechosłowacji 1 Polski jeżeti taka 
wycieczka, wycieczka młodzieży robotniczej 
do innego kraju, jest możliwa. Słowa tę, nie 
wymagały komentarzy. Wszyscy je w tej 
chwili dobrze zrozumieli i odczuli. Następ- 
nie kol. Sanoviec „wręczył przewodniczącemu 
Zarządu Łódzkiego Kol. Jabłońskiemu wyżej 
wspomnianą statuę. Z kolei zabrał głos Kol. 
Jabłoński. Wiele — mówił — trzeb: było pra 
cy i wiele wysiłku aby stworzyć takie wa- 
runki, przy których w codziennym życiu za- 
pominamy o stosunkach, panujących między 
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na mieć do zarzucenia. Szkoda tylko, że bi- 
blioteka tutejsza jest zbyt uboga. 

Oto, jak się przedstawiał nasz plan pracy: 
Ogólnie mówiąc: referaty, seminaria, świe- 
tlice, samodzielna nauka zespołów. Z zagad- 
nień ogólnych tematy takie, jąk: „Materializm 
dialektyczny i historyczny”, „Imperializm, a 


Fragment z życia oho” 
„zu dia przodownie 
gminnych PRW - ko- 
biet woj. łódzkiego 
żw Justynowie pod 
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naszymi narodami przed rokiem 1939-tym. 
Dziś wiemy, że nasze dwa państwa dzięki 
prawdziwej wzajemnej pomocy, podnoszą 
swój poziom gospodarczy. 

Jeszcze na zakończenie wymiana adresów. 
Wszyscy głęboko wierzymy, że spotkamy się 
jeszcze kiedyś „Góra z górą się nie zejdzie 
ale człowiek z człowiekiem zawsze”. I my 
jesteśmy głęboko przekon'ni o słuszności te- 
go przysłowia i to nam osładza rozstanie. A 
zresztą Czesi zaprosili nas do siebie. I dla- 
tego mimo, że auto z naszymi kolegami już 
rusza, ciągle jeszcze słychać wołanie „Do zo- 
baczenia w Ostrawie Morawskiej”. W krót- 
kim czasie zaprzyjaźniliśmy się. Nic dziw- 
nego — ci młodzi robotnicy — członkowie de- 
mokratycznej organizacji młodzieżowej tak 
samo jak my uczą się i pracują. I tak sa- 
mo jak my budują wytrwale swoją demokra- 
tyczną ludową Ojczyznę, 

* * 5 

Koleżanki i koledzy jeżeli macie ochotę 
nawiązać naprawdę miłą korespondencję to 
piszcie pod adres: ; 

Z. K. M. 
RUTGERS 
Ostrawa — Zabreh. 

Jest to adres koła SCM przy fabryce, w 

której pracują nasi nowi przyjaciele 


walka o pokój”, „Nowe zasady wychowania”, 
„O państwie demokracji ludowej", „Gospodar 
ka Polski Ludowej”, „Walki o wyzwolenie spo 
łeczne I narodowe w historii Polski”, „Polska 
a ZSRR”. Zagadnienia organizacyjne: „Ge- 
neza | struktura -Komitetów Jedności”, „O 
zjednoczeniu organizacji młodzieżowych”, 
„Wytyczne dla pracy organizacyjnej w okre- 
sie do zjednoczenia”, „Kongres zjednoczenio» 
wy 22.7" — wymieniając najważniejsze, 

Na seminariach omawiane były wyżej wy- 
mienione'tematy, ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na realizowanie jedności w terenie. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że niektóre 
tematy były dwukrotnie wygłaszane, jasnym 
się stanie, że roboty, jak na dziesięć dni, by- 
ło aż za dużo. Dodać należy, że nie wszyst- 
kie wykłady odpowiadały naszym wymaga- 
niom i potrzebom. Cztery godziny (z 10 min. 
przerwami) wykładu o materialiźmie dialek- 
tycznym i historycznym, szczególnie dla lu- 
dzi, którzy po raz pierwszy ten temat słyszeli 
— były Szczególnie trudne. Podobnie cztery 
godziny w jedno przedpołudnie o historii ru- 
chu ludowego. Š 

Ostatnim wreszcie brakiem, o którym mam 
zamiar wspomnieć, był nieproporcjonalny 
skład organizacyłay uczestników. Oczywiście, 
w tym wypadku bezpośrednio zawiniły zarzą- 
dy poszczególnych organizacji. Z przewidy- 
wanej liczby 150 cSób przybyło tylko 86 (z 
czego pokaźna ilość trzeciego albo czwartego 
dnia kursu) — w czym na przeważającą ilość 
OM TUR-owców — 27 ZWM-owców, tylko 
15 Wiciarzy 1 1 członek ZMD. 

Z kolef spyta należy, jakie były dodatnie 
strony i osiągnięcia kursu? - 

Najbardziej podobały się nam seminaria, 
układane na zasadzie terytorialnego podziału 
na województwa. Bardzo zżyliśmy się w trak 
cie wspólnej nauki. Pewna jestem, że w woj. 
szczecińskim, górnym śląsku w poznańskim i 
Zagłębiu praca będzie prowadzona ze zrozumia 
niem znaczenia podjętego wysiłku, który do- 
prowadzi nas do zjednoczonej organizacji pol 
skiej postępowej młodzieży. > 

Doprowadzenie do jednolitej, nie tylko s 
nazwy, ale i z treści organizacji oczywiście 
nie jest sprawą łatwą — im większy trud 
włożymy w jej zorganizowanie, tym większe 
będą wyniki, 

Trzeba, żeby młodzież ZWM, „Wid”, OM 
TUR, ZMD zrozumiała, jak doniosłą doko- 
nuje pracę. Że zrealizowana zostanie wresz- 
cię idea jedności o której każdy dotąd „w ci- 
chości* marzył, że nie ma żadnych racjonsl- 
nych, uzasadnionych przyczyn, któreby mo- 
gły przeciwstawić się temu procesowi. 

I to właśnie młodzież zorganizowana na= 
pewno zrozumie i napewno zrealizuje. A 
uczestnicy kursu będą niewątpliwie gorliwy= 
mi realzatorami tej wielkiej idei jedności, 


Alina Osiadaczówna 


o parotygodniowej przerwie wznawiamy 


dział „Na półce z książkami”. I znów 
zwracam się do czytelników z prośbą o nad- 
syłanie wypowiedzi w związku z omawianymi 
w naszej rubryce pozycjami. Podajcie pro- 
jekt w jaki sposób rubrykę tę ulepszyć, czy 
zmienić aby jak najbardziej odpowiadała czy 
tającym. 

Piszcie do nas koledzy! Nam to ułatwi pra 
cę, a dla was nasza rubryka stanie się do- 
brym informatorem i doradcą. 

Kontynuując rozpoczęty dział literatury 
marksistowskiej omówimy jej dalsze dwie po 
zycje. Jedna z nich to — „Podstawowe za- 
gadrieńia Marksizmu” — J Plechanowa, dru- 
ga — „Kapitał i wartość dodatkowa”. „Płaca 
i dzień roboczy”. — A Kuzniecowa i K. Ostro- 
witianowa. Obydwie te broszury wydała sp. 
wyd. „Książka. r 

W pierwszej z nich autor omawia dokład- 
nie istoty materiańzmu historycznego. W „Pod 
stawowych zagadnieniach marksizmu“ dosko- 
nale widzimy jak kształtowała się nauka mar 


ksizmu, co nauka ta przejęła od wcześniejszej 
i współczesnej filozofii niemieckiej po po- 
przednim przekształceńiu, a co kategorycznie 
odrzuciła. | j 

Uzupełnieniem broszury są dwie rozpraw- 
ki „O skokach w przyrodzie i historii" 1 „Dia- 
lektyka i Logika”. 

Pierwsza z nich jest rozwinięciem tego pra 
wa dialektyki, które mówi o gwałtownych 
zmianach, zachodzących wskutek przechodze- 
nia zmian ilościowych w jakościowe. W dru- 
giej autor omawia różnice i elementy prze- 
ciwstawne dialektyki i logiki formalnej. 


uga 2 omawianych dziś pozycji litera- 
tu marksistowskiej — broszura Kuznieco- 
wa i Ostrowitianowa — jest doskonałą pod- 
stawa do dalszych studiów nad marksistow- 
skim poglądem na świat. W sposób bardzo 
przystępny i zrozumiały wyjaśnia pojęcie ka- 
pitału i wartości dodatkowej, omawia meto- 
de statystyczno-porównawczą płace roboczą I 
dzień roboczy. 


Należy zaznaczyć, że wszystkie marksistow 
skie wydawnictwa „Ksiażki“ są uzupełniane 
przypisami i skorowidzami, które bardzo uła- 
twiają zorientowanie się w tych trudnych za- 
gadnieniach. 

W dziale literatury pieknej zajmiemy się 
dziś poezją. Omówione pozycje to szereg zbio 
rów wierszy Władysława Broniewskiezn (Wie 
dza i „Książka”) i pięknie wydany przez Sp. 
Wyd. Czytelnik „Antologia poezji rosyjskiej“ 
w opracowaniu Mieczysława Jastruna i Sewe 
ryna Pollaka, j 

Wiersze WŁ Broniewskiego to bünt prze- 
ciwko ustrojowi międzywojennego dwudziesto 
lecia (Łódź, Zagłębie Dąbrowskie) walka o wy 
zwolenie społeczne — nie tylko w Polsce 
(„Cześć ij dynamit" „No pasaran"). 

Wiersze powstałe w okresie wojny zagra- 
nicą, poświęcone są wypadkom 1939 roku. 
Wszystkie je cechuje tęsknota za Polską. Je- 
dnocześnie towarzyszy im wizja Polski no” 
wej, tej która powstanie oo zniszczeniu fan 
szyzmu. 


Komu winszujemy 
Sobota, 22 maja 1948 roku. za 
Dziś: OE Julii. 


1900 
Kina 
Polonia: „Na tropie zbrodni‘, 
Robotnik: „Ostatni etap", 
| 4 


Cemeg 
Dyżury apiek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kotyni, 
tl, Czerwonej Armii nr. 19. 


Dyżury lekarskie 


A bieżącym tygodniu do soboty, dn. 

2 maja br. godz. 6-ta rano dyżur lekar- 
Sk Ubezpieczalni Społecznej pełni dr. 
Długoszewski zam. przy ul. Armii Czer 
wane] Z3, tel. 217, 


' Ważniejsze OWY. 
Miejska Komenda M. O. 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej De 


POK 112 
Dworzec Kolejowy st 
Zarząd Miejeki 86 
PZD . 23 
Telegraf 213 
P.P. R. 8 
P. P. S. 143 
RKU. Komenda Garnizonu 33 
Stra? Pożarna © 


Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu* 
je interesantów codziennie od godziny 
11 — 12, w redakcji przy ul. Limanow- 
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 


GŁ OVS 


PABIANIG 


mą UE Akcja Pomocy Zimowej dała dobre wyniki 


Komitet Pomocy Zimowej, powołany | 1.683,090,50. Pozostała suma w gotów- 


do życia przez Zgromadzenie przedsta- 
wicieli pabianickiego Społeczeństwa, 
działa pod kierownictwem ob. Cz. Dy- 
ły. 

Wpływy za okres 1947 — 48 r. wy- 
niosły 2,095,276 zł., wydatki zaś — zł. 


ce i bonach znajduje się w banku i bę- 
dzie przeznaczona na kolonie letnie dla 
dzieci. 

Akcja dożywiania dzieci w szkołach i 
przedszkolach pochłonęła 1,130,000 zł. 
Kuchnia Powszechna dla najbiedniej- 


Z miasta iz okolicy 


UCHWAŁY ZARZĄDU MIEJSKIEGO 


Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
Miejskiego zapadły poważne uchwały, 
interesujące szeroki ogół naszego spo- 
łeczeństwa. 

Poruszona w „Głosie Pabianic" spra- 
wa utworzenia przy ul. Legionów Par- 
ku Miejskiego wkracza na realne fo- 
ry. Być może, że w stosunkowo niedłu- 
gim czasie park ten zostanie oddany 
do użytku publiczności. Na tymże po- 
siedzeniu uchwalono rozpocząć nie- 
zwłocznie prace nad otwarciem, nara* 
zie ruchu pieszego przez park PZPB, 
od ul. Bugaj do ul. Kilińskiego. 

Na rzeczce zostanie zbudowany drew 
niany most z poręczami, ustawione la- 
tarnie, a w roku przyszłym Zarząd 
Miejski przystąpi do urządzenia na- 
wierzchni, dla ruchu kołowego. 

M. J. 


NIE ZATRUWAJCIE NAM 
POWIETRZA 


Przy ul. Ks. P. Skargi nr 17 znaj- 
dują się Państwowe Zakłady Przemy- 
słu Bawełnianego nr 17. Fabryka ta 
posiadała ongiś komin żelazny wysoko- 
ści do 15 metrów. Kiedy uległ zepsu* 
ciu usnięto go i zbudowano nowy. nie 
przekraczający wysokości 5 mtr. 

Dym, wydobywający się z komina, 
przenika do, mieszkań okolicznych mie- 
szkańców, którzy zmuszeni są wobec 
tego mieć stale zamknięte okna. Liecz 


i to nie wiele pomaga. Podobny stan 
rzeczy ma miejsce przy ul. Konopnej 26 
gdyż komin fabryki Pawłowskiego jest 
również za niski, 
Władze sanitarne i budowlane winny 
wejrzeć w tę srpawę, 
M. J. 


ZJAZD ZARZĄDÓW KÓŁ PCK 


W: niedzielę, dnia 28 maja br., o go* 
dzinie ll-ej, w lokalu, Hotelu Miej- 
kiego, odbędzie się Zjazd Zarządów 
Kół z Pabianie i pięciu okolicznych 
gmin. W Zjeździe weźmie udział kilka- 
dziesiąt osób. 

Program Zjazdu jest- następujący: 
przemówienie insp. Okręgu PCK z Ło- 
dzi, sprawozdania poszczególnych kół 
i wolne wnioski. 


M. J. 


DŁUTÓW WOŁA O USUNIĘCIE 
ŚLADÓW WOJNY 

Osada Dłutów, oddalona od Pabianic 
o 13 km. jest nieco zaniedbana przez 
czynniki, zajmujące się usuwaniem śla- 
dów wojny. 

W okolicznych lasach w Łaziskach, 
leży armata i pięć czołgów. Wo lesie 


sterczą dwa czołgi, utrudniając prze- 
jazd drogą. Tò samo jest w Kuż- 
nicy. W. samym zaś Dłutowie leży 


czołg. i. kadłub. samochodu. Należałoby 
jak najrychlej rozbić te „zawalidrogi' 
na złom i wywieżć do hut. M. J. 


Uroczyste zakończenie kursu dla tkaczy 


Prawie rok teinu Zrzeszenie Właś- 


_ cieieli Tkalni Mechanicznych postano- 


wiło zorganizować fachowe kursy dla 
swych członków. Miały one trwać czte- 
ry miesiące. Po upływie przewidzianego 
terminu okazało się, że kursy należy 
przedłużyć do 10 miesięcy. 

W środę, dnia 19-go maja w lokalu 
Zrzeszenia odbyła się uroczystość za- 
kończenia kursów. Przybyli na nią: wi- 
zytator Kuratorium Okręgu Szkolnego 
-— Łódź, ob. Rafa, prezos Izby Przemy- 
słowo - Handlowej w Łodzi, ob. inż. Ba- 
jer, dyrektor tejże Izby, ob. inż. Luciń- 
ski, wizytator, ob. Sroka i prezydent 
miasta. 


Na scenie umieszczony został sztan- 
dar Zrzeszenia, ufundowany w 1938 r. 
i przechowany w czasie okupacji. 


Uroczystość otworzył prezes Zrzesze- 
nia, ob. Polanowski. 

Jak wynika ze złożonego przezeń spra- 

wozdania, na kurs zapisało się %) osób, 


Pożary 


We wtorek, w godzinach popołudnio- 
wych, zapaliły się przy ul. Nawrockie- 
go szopy, w których obecnie mieści się 
cegielnia C. Wlazłowicza. Pożar począł 
zagrażać sąsiednim budynkom miesz- 
kalnym. Dzięki natychmiastowej akcji 
Straży Pożarnej — miejskiej i fabrycz- 
nej, przy pomocy Ochotniczej Straży 
z Jutrzkowic, pożar zlokalizowano. Spa 
ły się jedyni e szopy. 


e > + 


W domu, przy ulicy Targowej 5, za- 


paliły się sadze w kominie. Straż Po- 
żarna zlikwidowała natychmiast ogień. 


Wydawca: Woj. Komitet PPF w Łodzi. 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50, Konto PKO VII1-1505. Zakł, Graf 


ukończyło go 61 osób, w tym 11 kobiet. 


Wykłady oraz prace słuchaczy stały na | koncertowa, 


wysokim poziomie. 


Po przemówieniach odbyła się część 
którą wypełniły występy 
małej orkiestry Zw. Zaw. Muzyków pod 


W-imieniu kursantów przemawiał ob. | batutą ob. Dobrzyńskiego oraz popisy 


Świtlicki. 


uczestników kursu. 


Nowe ambulatorium Ubezpieczalni 


Jak nam komunikuje kierownictwo 
Ubezpieczalni Społecznej, pabianiczanie 
już: wkrótce, bo od dnia 1-go czerw- 
ca, będą mogli korzystać z nowej pla- 
cówki tej instytucji. Zostaje mianowi- 
cie otwarte ambulatorium przy ul. Trau 
gutta 4. Będzie ono czynne 10 godzin 
dziennie — od 8 do 18-ej. Ubezpiecze- 
ni i ich rodziny, za wyatkiem chorych, 
którym potrzebna jest porada specja- 
listów, mogą się zgłaszać bezpośrednio 


do wspomnianego ambulatorium z po: 
minięciem Wydziału Lecznictwa. 

Lekarze Ubezpieczalni — specjal ści, 
przyjmować będą, — jak dotychczas 
— w punktach: ul. Armii Ludowej 
(Rocha) nr 8 i Pułaskiego 17. Dzieci 
ubezpieczonych będą badane w pry“ 
watnych mieszkaniach dr. Piotrowskiej 
(Konopnickiej 6) I dr. Sobańskiej (Bóż- 
niczna 5). 


Szkolenie pracowników 
Opieki Spolecznej 


W połowie bieżącego miesiąca otwar= 
ty został w Warszawie ośrodek szkole- 
niowy pracowników opieki społecznej 
zerganizowany przez Ministerstwo Pra- 
cy i Opieki Społecznej na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych, w celu po- 
głębienia ich wiedzy fachowej oraz zro- 
zumienia działalności opiekuńczej w no- 
wym Państwie Polskim. 

Przeszkolenie to przechodzić będą za- 
równo pracownicy ministerstwa, jak i 
pracownicy i działacze opieki społecz- 


nej na innych odcinkach. 

W dniu 20 b. m. minister pracy i opie- 
ki społecznej tow. Kazimierz Rusinek 
dokonał inspekcji ośrodka, stwierdzą- 
jąc jego wzorowe przygotowanie do 
spełnienia wyznączonych mu zadań. 

Już obecnie w ośrodku odbywają się 
dwa kursy: dla kierowników referatów 
wojewódzkich opieki nad matka i dziec- 
kiem i drugi, zorganizowany dła po- 
trzeb Chłopskiego Towarzystwa Przy- 
jactół Dzieci. 


Czytajcie „Głos Pabianicki“ 


am mm a  _ A 
Red | Adm Łódź, Piotr kowska 86, Telefony: Redaktor Naczelny 214. Sekretariat 254-21, Red. nocna 172-31; 
„nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy, druk ogłoszeń: - 


Komitet Redakcvjnv 
RSW 


D rasa“, Adr 


8.000 zł., Wojewódz- 
Opieki Społecznej 
przepisów — zło- 


szych otrzymała 22 
kiemu Komitetowi 
przekazano w myśl 
tych 209,000. ' 

Przy sposobności komunikujemy, że 
wydatki administracyjne nie przekro- 
czyły nawet 8 proc. wpływów, co świad 
czy o oględnej gospodarce Komitetu. 

Z pomocy zimowej korzystało 
2,254 dzieci, a z kuchni powszechnej — 
150 osób. 

Zapowiedziana loteria fantowa nie 
doszła do skutku z przyczyn  niezależ- 
nych od Komitetu. Fanty zostały odpo- 
wiednio zabezpieczone. 


3 . £ 
Komunikat 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej zawiadamia ogół swych człon- 
ków. że w dniach od 24 do 30 maja br. 
winni zgłaszać się do sekretariatu To- 
warzystwa, przy ul. Armii Czerwonej 
nr 11, w eelu załatwienia wszystkich 
dotychczas nie tregulowanych spraw 
członkowskich. c 
Sekretariat czynny jest codziennie 
od godziny 17-ej do 19-ej. 


Komitet 
Kronika a milicyjna 
SAMOBÓJSTWO 


Galka Adam, lat 57, zamieszkały w 
Pabianicach, przy ul. Armii Czerwonej 
9 popełnił samobójstwo przez wypicie 
większej ilości kwasu solnego. Powo- 
dem rozpaczliwego kroku była prze- 
wlekła choroba. 


BRZYDKO WPADLI 


W autobusie PKS, kursującym na 
trasie Łódź — Zelów, podczas kontro” 
li, przeprowadzonej przez funkejona= 
riusza MO, znależiońo 14 skór cielę- 
cych, których właścicielami okazali się 
ob. ob. Bieńkowski Bolesław z Wida- 
wy, Rynek 1 i Kaleta Władysław z Pa- 
bianic, ul. Próżna 23. Skóry były su- 
rowe, przygotowane do wyprawy. 

Zatrzymani zeznali -w czasie docho- 
dzenia, że już od roku trudnią się sku- 
pem skór dla nielegźlnych garbarń. 

Obydwu „kompanów“ wraz ze. skórą 
przekazano Delegaturze Komisji Spe- 
cjalnej w Łodzi. 


Wieści z kraju 
WALKA Z POŻARAMI LASÓW 
Na skutek trwającej od dłuższego 

czasu suszy, w leśnictwie Zacisze, koło 

Białegostoku wybuchł pożar lasów, 

Dzięki energicznej akcji ludności oko- 

licznych wsi, zdołano pożar zlokalizo- 

wać i uchronić drzewostan przed znisz- 
czeniem. W nadleśnictwie Sejny'w pow. 
suwałskim pożar zniszczył znaczny ob- 
szar lasów. Straty sięgają miliona zło* 
tych. 
15 TYSIĘCY DZIECI POLSKICH 
RETATRIOWANO Z NIEMIEC 

Według obliczeń Polskiego Czerwonego 
Krzyża do dnia 19 bm. repatriowano z Nie- 
miec ponad 15 tysięcy. dzieci. 

Na podstawie nadesłanych zgłoszeń rodzin 
i osób zainteresowanych trwają poszukiwa- 
nia nad odnalezieniem w Niemczech około 40 
tysięcy dzieci polskich. 

Komisja do Badań Zbrodni Niemieckich 
obliczyła, że w Niemczech powinno przecy- 
wać jeszcze ckoło 100 tysięcy dzieci i mto- 
dzieży, wywiezionych z Polski. 

SETNY OSRODEK ZDROWIA NA POMORZU 
W DAWNYM PAŁACU OBSZARNICZYM 
W Janikowie pòd Inowrocławiem nastąpi 

w dniu 29 maja otwarcie setnego na: Pomo- 

rži ośrodka zdrówia i stacji opieki nad matką 

i dzieckiem. Otwarcią tej placówki dokona 

wiceminister Zdrowia — dr. Sztachelski, 

Setny z kolei ośrodek zdrowia na Pomorzu 
mieścić się będzie w dawnym dworze obszar- 
niczym, zdewąastowanym na skutek działań 
wojennych i wyremontowanym oraz wzoro- 
wo urządzonym wysiłkiem mieszkańców łca- 
łej gminy. Ośrodek obejmuje przychodnie: 
przeciwjagliczą, przeciwgruźliczą, przeciw. 
weneryczną oraz przychodnię dla matek z 
dziećmi. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś „Lisie Gniazdo“ w wykonaniu zespołu 
warszawskiego teatru Studio pod kierunkiem 


Karola Adwentłowicza, 


Wobec powodzenia sztuka „„Lisie Gniazdo" 
będzie grana do niedzieli dnia 23 bm. włącz- 


nie. 
Początek przedstawienia o godz. 19. 
Passe-partout nieważne, 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19.15 gościńny występ Janiny 
Piaskowskiej w świetnej nowoczesnej sztuce 
Verneuill'a p. t. „Już nigdy nie skłamię”, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


ul. Daszyńskiego 34 
Dziś į jutro o godz. 19.15 farsa Noela Co- 


warda „SEANS“, Udział biorą: Hanna Bielicka, 


Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska Michał Melina, Danwa Sza- 
fiarska į Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 


TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 


Dziś i codziennie o godz. 18,30 komedia 
G. DREGELY „DOBRZE SKROJONY FRAK* w 
opracowaniu | z piosenkami Jerzego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „.SYRENY” 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz, 18,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów = Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 


„LUTNIA" 


teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

| Ile ee 
TEATR „OSA“ (Zachodnia 43, tel. 140-09) 


Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNI!!! 
WIOSENNY BIEG 

Udział biorą: H. Grossówna — A. Dymsza — 
J. Gosławska — H. Grochowska — M, Łukjań- 
ska — B. Halmirska — St, Piasecka — J. Dar- 
ski — M. Dąbrowski — Z. Łuczak — H. Szwaj- 
ier — Duet Sutt. 

Przy pianinach: Z, Wiehler i W. Synder. 
©2vsoria; A Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 

Pi dsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
z jaz. 10—13 1 od to. 


—uazrromen 


„PRZY SOBOCIE — PO ROBOCIE" 


W najbliższą sobotę dnia 22 bm. o godz. 
16,45 Rozgłośnia Połskiego Radia w Łodzi w 
swym lokału przy ul. Narutowicza 130 urzą- 
dza specjalną audycję pod powyższym tytu- 
lem, dotyczącą współzawodnictwa pracy pt. 
„Załoga Elektrowni Łódzkiej ściga się z Za- 
love E'ektrowni Warszawskiej”. 

audycji wystąpią najlepsze siły artysty- 
' zespołowa salonowa orkiestra Polskiego 
"a. Opracowanie — Franciszka Leszczyń- 
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Konieransjerkę poprowadzi 
cen łódzkich — Rudzki. 


ADRIA — „Pirogow*. 

BAJKA — „Wśród Ludzi”. godz. 16.30, 18.30, 
20.30; w niedz 14.30. 

BAŁTYK — „Stalowe Serca“, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

GDYNIA — „Program aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr 13, godź 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

TEL — „Bitwa o Szyny”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz, 15. 

MUZA — „Carie Kłamie”. 
POLONIA — „Polska“, godz. 17.30, 19, 20.30; 
dodatk seans o godz. 16, w niedz, 14.30, 
"PRZEDWIOŚNIE — „Zielona dolina", godz, 16, 
18.30. 21; w niedz. 13.30. l 
OBOTNIK — „Moje Uniwersytety", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

'OQMA — „Mali Detektywi”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15 

REKORD — „Zenobia”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

TYLOWY — „Czarodziejskie Ziarno”, godz. 
16.15, 18.15, 20.15; w niedz. 14.15. 

WIT — „Nauczycielka Wiejska“, godz. 16, 
18, 2030; w niedz. 13.30, 
'ATRY (w ogrodzie) — „Płomień nowego 
Orleanu” godz, 17, 19, 21, w niedz, 15, 
TĘCZA — „Casablanca*, godz. 16.30, 18.30, 
20.30, dodatk. seans o godz. 14.30; w niedz. 
12.30. 

WISŁA — „Casablanca“, godz. 17, 19, 21; 

dodafk. seans o godz. 15; w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ — „Aleksander Newski', godz. 
17, 19. 21; dodatkowy seans o godz. 15; 
w niedz 13. 

WOLNOŚĆ — „Stalowe Serca", godz. 16.30, 
18.80. 20.30; w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA — „Oflag XXVII" godz, 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 


znany artysta 


ZEBRANIE EMERYTÓW 


W niedzielę dnia 30 maja br. od godz. 10 
rano w lokalu Świetlicy Fabrycznej przy ul. 
Piotrkowskiej 295 (d. Geyer) odbędzie się wal- 
ne zgromadzenie Okręgowgo Związku Eme- 
rytów w Łodzi, : 

Zarząd Okręgu prosi członków tak miejsco 
wych jak zamiejscowych o punktualne przy- 
bycie 1 o przygotowanie ew. wniosków ma 
piśmie, y 

D— 010706 


ze sportu 


zukamy olimpijczyków 


Trener Stamm odkrywa kilka talentów na Pomorzu 


Feliks Stamm po 
powrocie z turnie- 
ju o mistrzostwo 
bokserskie junio- 
rów Pomorza, zor- 

ganizowanego 
przez KS „Legia” 
w Chełmży — po- 
dzielił się: swymi 
uwagami na temat 
obecnego stanu i 
poziomu boksu po- 
morskiego oraz na 
temat przygoto- 
wań bokserów pol- 
skich do Olimpia- 


Sa: dy w Londynie. 
FELIKS STAMM OBIECUJĄCY 
olimpijski trenér _- NARYBEK 
naszych pięściarzy Spośród finalistów 
turnieju bokser- 


skiego juniorów pomorskich w Chełmży, náj- 


owi pięściarze „Legii” x Chełmży. 
b w chwili obecnej kuźmią łalentów bok- 
serskich Pomorza. Duże szanse ma zwłaszcza 
bokser wagi „papierowej' Sylwester, bojowy 
i wytrzymały. dalej 17-letni kogut Paliński II 
— zdaniem Stamma lepszy od swego brata se- 
niora 2 wagi półśredniej, oraz dwukrotny 
mistrz Polski juniorów w wadze średniej — 
Cebulak, który tym razem nie mógł wiele po- 
kazać, gdyż w finale wygrał ze słabym prze- 
ciwnikiem już w pierwszej rundzie. 

Z bokserów „Zjednoczenia” wyróżnia się 
wytrzymałością Kowalewski w wadze kogu- 
ciej, W lekkiej Baranowski II mało trenował, 
wykazując na razie nieszczególną formę. Po- 
stępy robi w muszej Zarawski, w półciężkiej 
— Gnat jest technicznie dość zaawansowany, 
lecz brak mu jeszcze refleksu. 

NA TYCH TEŻ MOŻNA LICZYĆ 

Spośród utalentowanej młodzieży pięściar- 
skiej Pomorza nie brali udziału w turnieju w 
Chełmży: Licau z. Torunia, Rezner i Brzesz- 


| 


bardziej podobają się Stammowi ambitni i bo-/ kiewicz z Grudziądza oraz Gloniak z Inowroc- 


Wes meorcqirosie KO-leci 


o ŁKS-u 


Elita naszych kolarzy 


snotka się w poniedziałek w Helenow e 


Na kolarskich za- 
wodach torowych. or 
ganizowanych w po- 
niedziałek na torze 
helenowskim z oka- 
zji Jubileuszu ŁKS-u 
: as startować będą z po 
za Łodzi następujący kolarze: Janicki, (wice- 
mistrz Polsk: na tprze), Janik (Wrocław), Napie 


wicz, Kapiak, Siemiński, Wiśniewski, Kudert, 
Bukowski, Starzyński (Warszawa). 

Największe jednak zainteresowanie budzi 
start Kupczaka (Kraków), który po rae drugi w 
tym sezonie’ zmierzy się z mistrzem Polski 
Bekiem. 

Przypominamy, że pierwszy start tych 
dwóch największych rywali w tym roku przy- 


rała, Wójcik, Wrzesiński, Rzeźnicki, Grynkie- ! niósł zwycięstwo Kupczakowi. 


Chełmża ławia; odegraliby oni niewątpliwie poważnie 


szą rolę w turnieju. i 

Ogółem Stamm stwierdza, iż w wagach 
lżejszych stan boksu pomorskiego jest najmu 
pełniej zadawałający, wagi cięższe natomiast 
są największą bolączką wszystkich klubów 
pięściarskich Pomorza. 

Trener Stamm, który pozostanie na Mome- 
rzu do 25 bm., przeprowadził inspekcję klu- 
bów bydgoskich, a obecnie wyjeżdża z Chełm- 
ży do Włocławka, Torunia i Inowrocławia, 
gdzie przeprowadzi treningi. 

NAJBLIŻSZE PROJEKTY PZB 

W okresie od 1—20 czerwca PZB. projek- 
tuje urządzenie pierwszego obozu przedolim- 
pijekiego, prawdopodobnie w Dziekance. W 
obozie weźmie udział po 3 seniorów z każdej 
wagi i po jednym juniorze. Z Pomorza — We- 
dług przypuszczeń Stamma — pojadą na obóa 
Kuża, Cebulak i ewentualnie Gumowski. Dru- 
gi obóz zorganizowany będzie w czasie od 1 
lipca do czasu wyjazdu reprezentacji na O- 
limpiadę. Juniorzy będą mieli swój obóz ogól- 
nopolski w lipca br. 

WSZĘDZIE TO SAMO... 

Jeśli chodzi o warunki treningowe na Po» 
morzu, są one — zdaniem Stamma — mniej 
więcej takie same, jak i w innych ośrodkach 
kraju — zupełnie niewystarczające, Przede 
wszystkim daje się odczuwać brak sal, dobre 
go sprzętu i odpowiednich warunków higie-* 
nicznych. 


Rewia Sportowa 


przełożona na 29 b.m, 
Zapowiedziana na dzisiaj „Wielka Rewia 
Sportowa“ Samorządowców Łódzkich, z powo= 
du złego stanu boiska w Helenowie spowodo= 
wanego ostatnimi deszczami zosżaje odwołana. 
Impreza ta odbędzie się w następną sobotą 
to jest dnia 29 bm. 


Kto zdobędzie olimpijskie rękawice? 


Przed wielką próbą pięściarzy polskich w Łodzi 


W ramach jubileuszu 40-lecia 
ŁKS-u, rozegrany żosłanie w Ło- 
dzi -przedolimpijski turniej bok- 
serski. Turniej będzie właściwie 
jedyną eliminacją przed Igrzyska- 
mi Olimpijeskimi w Londynie. 

Kapitan związkowy PZB powo- 
łał ną turniej pa 4-ch zawodni- 
ków w każdej wadze, którzy wal- 
czyć będą systemem punktowym, 
tj. każdy z każdym. System ten 
ma niewątpliwie dobre strony, 
gdyż pozwoli na wykazanie wszy 
. stkich umiejętności zawodnika 
nie w jednej walce, lecz w ciągu ciężkich, 
trzydniowych bojów. W walkach takich de- 
cydować będą niejednokrotnie kondycja i od- 
porność psychiczna. 

Turniej łódzki wyłoni dwie drużyny, które 
skoszarowane zostaną na obozie w Dziekan- 
ce, by tam przygotować się do ciężkich, olim- 
pijskich walk. 

W. turnieju weżmie udział wielu bokserów, 
którzy nie startowali w ostatnich  mistrzo- 
stwach Polski. Tym niemniej turniej będzie 


przeglądem najlepszyth «ił pięściarstwa. pol- 
skiego, i l 

W wadze muszej mistrz Polski Kasperczak 
(Poznań) będzie starał się udowodnić swą 
wyższość nad Kamińskim (Łódź), Tyczyńskim 
(Warszawaj i Gumowskim (Pomorze). 

W wadze koguciej stawka jest bardzo sil- 
na. Stanowią ją mistrz Polski Grzywocz (ŚL.), 
Bazarnik (Śląsk), Simonowićz (Wrocław) oraz 
Brzózka (Piotrków). Walką o. pierwszeństwo 
rozegra się prawdopodobnie między /Grzywo- 
czem i Bazarnikiem, aczkolwiek niedaleko od- 
biegają od nich Simonowicz i Brzózka. Szcze- 
gólnie interesujący jest start rewelacyjnego 
Brzózki z Piotrkowa. 

W wadze piórkowej mistrz Polski, Antkie- 
wicz (Gdańsk) walczyć będzie z Czortkiem 
(Warszawa), Matlochem (Śląsk) I Krużą (Po- 
morze), Antkiewicz jest tu stuprocentowym 
faworytem. Ciekawie natomiast zapowiada się 
walka o drugie miejsce. 

"W wadze lekkiej stawkę stanowią mistrz 
Polski Rademacher (Śląsk), Skierka (Gdańsk), 
Żurawski (Warszawa) i Grymin (Łódź). Trzy 
dni walk ""vkażą niewątpliwie, czy słaba for- 


Dzisiejsze i jutrzejsze mecze 


o mistrzostwo 


Zawody o mistrzostwo klasy 
A Okręgu Łódzkiego dobie- 
gają końca. Do tej chwili nie 
wiadomo jednak kto zostanie 
mistrzem, a kto spadnie do 
niższej klasy, Z tego też 
względu spokania zapowiadają się interesują- 
co. Również i nadchodzące mecze będą cieka- 
we i'nie obejdzie się bez niespodzianek. Dzi- 
siaj na boisku Zjednoczonych gospodarze spot 
kają sę z ŁKS-em. Własne boisko i publicz- 
ność dają więcej szans na uzyskanie ewycię- 
stwa przez zespół fabryczny. ŁKS- natomiast 
przed rozpoczynającym: się jubileuszem nie bę- 
dzie chciał rezygnować z punktów mistrzow- 
skich. 


W niedzielę na tym samym terenie o godz. 
11-ej kolejarze zmierzą“ się z liderem tabeli 
Tur-em tomaszowskim. ZZK ostatnio idzie od 
zwycięstwa do zwycięstwa, przypuszczać więc 


eg. 


-On 


.- 


należy, że zdòbędą dalsze dwa punkty. Wi-f Boruta 
dzew grać będzie w Zqierzu z tutejszą Borutą,' TUR Łódź 


‘Gracz nie bedzie grał 


przez 2 tygotn e 
Ire, KRAKÓW  (obsł. wł). 
Zawodnik krakowskiej 


Wisły“ - Gracz ukarany 
został przez WG i D PZ 
PN-u dwutygodniową dy 
skwalkikacją za kryty- 
kowanie orzeczeń sędzie 
go na meczu „Legia — 
«Wisła". Dyskwalifikacja 
| obejmuje okres od dnia 
3 10—24 maja W dniu 25 

r, bm. Gracz będeie mógł 
posia już wziąć udział w mle- 
dzynarodowym spotkaniu „Wisła — „Slavia“ 
(Praga). ; 


łódzkiej kl. A 


z którą winien wygrać. Zgierzanie są zagrożeni 
spadkiem chok TUR-u łódzkiego. 

W., P.s sowie tamtejsza Contordia po po- 
łudniu będzie miała bardzo silnego i groźnego 
przeciwnika PTC z Pabianic. Liczymy na zwy- 
cięstwo gości. Lechia w Tomaszowie będzie 
miała łatwe zadanie: TUR łódzki jaxo prze- 
„ciwnik nie przedstawia się zbyt. grożnie. Nie- 
imniej walka jednak będzie ciekawa, gdyż ło- 
dzianie stojąc na ostatnim miejscu 'w tabeli 
mogą -grać-dobrze. Po ostatnich wynikach ta- 
bela przyjęła takie oblicze: 


TUR Tomaszów 15 21 32:24 
PTC 13 20 46:21 
WIDZEW 14 16 39:28 
Lechia 14 14 27:24 
Zjednoczone 15. 14 30:37 
ZZK 15 14 37:33 
Concordia 15 13 26:48 
ŁKS 14 12 33:30 

12 9 24:30 

13 7 22:34 


Nowy klub powstał w Łodzi 


Przy oddziale VI Zw. Zawodowego Pracowni 
ków Samorządu Terytorialnego i Instytucji 
Użyłeczności Publicznej powstał w Łodzi no- 
wozorganizowany klub sportowy „Strażak“. 

Nowy klub przystąpił .do organizacji nastę- 
pujących sekcji: gier sportowych (siatkówka, 
koszykówka), bokserskiej, gimnastyki przy- 
rządowej, motorowej i piłki wodnej, 

W skład Zarządu weszli: prezes - Mako- 
wiecki Stefan, wiceprezes - Banasiak Józef, 
sekretarz = Bergenda Franciszek, skarbnik - 
Golań Stanisław, gospodarz - Osiński Stanis- 
ław. Członkowie zarządu - Więcek Feliks, Gu- 
mowskj Aleksander 1 Michalski Marian. 


Godność prezesa honorowego otrzymał ppik. 
Kalinowski. 


ma kandydata do Londynu, Rademachera bys 
ła tylko przejściąwa. Teoretyczpie żaden s 
arzeciwników nie powinien być dla Ślązaka 
grożny. 

W wadze półśredniej rozegra sią wałka 
dwóch starych rywali, Chychły (Gdańsk) i O- 
lejnika (Łódź). Pozestali dwaj, Iwański (Gd.) 
i Schneider (Śląsk) nie odegrają poważniej- 
szej roli. 

Waga średnia obstawiona jest przez dobo- 
rową stawkę, którą stanowią: mistrz Polski 
Zagóreki (Warszawa), Kolczyński (Warszawa) 
Nowara (Śląsk) i Cebulak (Pomorze). Spotka- 
nia w tej wadze wyKSżą, czy Zagórski doj- 
rzał do turnieju olimpijskiego i czy gwiazda 
Kolczyńskiego już zgasła. Spotkanie między 
dwoma warszawianinami. będzie największą 
atrakcją turnieju. 


W wadze półciężkiej walczą: Szymura (Po- 

zań), Archacki (Warszawa), Kubicki (Często- 
chowa) i Urbaniak (Śląsk). Spotkania w tej 
kategorii będą jedynie dobrym treningiem dla 
bezkonkurencyjnego Szymury. 
+ W wadze ciężkiej mistrz Polski, Jaskóta 
(Łódź) zmierzy się z Klimeckim (Poznań) ora 
Żyłisem (Łódź) i Stecem (Piotrków). Walka o 
pierwszeństwo rozegra się prawdopodobnie 
między Klimeckim a Jaskółą, 

Niewykluczone są pewne przesunięcia, a 
mianowicie Szymury do wagi ciężkiej, zaś 
Nowary do wagi półciężkiej. W obu wypad- 
pk mają oni szanse na zdobycie pierwszych 
miejsc. 

Jako rezerwowi zośtali wyznaczeni w ko- 
lejności wag: Kargier (Łódż), Czamecki (Łódź) 
Szymański (Poznań), Bonikowski (Łódź), Kula 
(Śląsk), Trzęsowski (Łódż), Jabłoński (Pomo- 
rze), Grzełak (Warszawa), 


= fed . = x 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
„Kalendarzyk sportowy na sobotę przedsta- 
wia się nastąpująco: 

Piłka nożna: zawody o mistrzostwa klasy 
A; boisko Zjednoczonych, godz. 18-ta: Zjedno- 
czone-ŁKS. Zawody o mistrzostwo klasy Ci 
boisko DKS. godz. 17: Partyzant-Naprzód, boi- 
sko Tęczy: Tęcza-TUR Konstantynów, boisko 
Arko: Filmowiec-Czyn. 


Jutrzejsze mecze ligowe 


SNY W nadchodzącą niedzielę dnia 
23 bm. rozegrane zostaną nastę” 
pujące mecze o mistrzostwo Klar" 
sy Państwowej: 

W Krakowie „Wisła — „Rymer“ 
= oraz,,Garbarnia — „Cracovia”, w 
Warszawie „Legia“ — „Ruch“, w Łodzi ZZK— 
ŁKS, w Tarnowie „Tarnovia“ — „Polonta“ 


= 


-fBytom), w Chorzowie AKS — „Polonia“ (War- 


szawa). 


La > . 
Uczniowe na rngu 
Dnia 23 maja 6 godz. 16-ej odbędą się ea« 
wody bokserskie na boisku Państwowych Zas 
kładów Przemysłu Bawelmianego w Pabiani: 
cach pomiędzy Średnią Szkołą Przem. Poligraf. 
w Łodzi, a Państwowym Gimnazjum Mechanicz 
nym w Pabianicach. W razie niepogody zawo< 
dy odbędą stę w sali ZWM ul. Puławskiego 3% 


| 


